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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wypitkiem  dni pośw iąteeznyek.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal.; 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakeyi i A dm in istracy i 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
w hiurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
m acna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklumacye otwarte woJne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z u m i e j  s e o w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . 32 K„ ćw ierćroczcie 8 K.  -  h. rocznie . . . 24 K. 1 ówierćrccznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. m iesięcznie 2 K. 70 h. półrocznie . 12 K .  \ m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 li. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej1', o trzym ują eało- 

i  półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 styczni*  do końca czerwca 
Iu’o od 1 iipca  do końca grudnia, ćw iereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 IC.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Nnjwyższcm pismom odręcznem z dnia 
15 maja b. r. nadać najmiłościwiej rangę i 
przywileje damy pałacowej Matyldzie księ­
żnie S a p i  e ż y n  i e - K o d e ń s k i  e j , z domu 
ksieżmiczce Windisch-Graetz.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów , 23 maja.

Wybory do Izby posłów Rady pań­
stwa z Galicyi.

W dniu jutrzejszym odbędą się w Ga­
licyi ponowne wybory, względnie wybory 
ściślejsze w następujących okręgach, w któ­
rych wybory z dnia 17 maja pozostały bez 
skutku.

Ponowne wybory.
O k rę g i w ie js k ie  d w u m a n d a to w e .

O krąg nr. 35. (J a w o r  z n o, O li r z a- 
n ó w, K r z e s z o w i c e .  L i s z k i ) .  W dniu 
17 b. m. głosowało w tym okręgu 18.285, 
z czego otrzymali głosów: Szczepan K u r o ­
w s k i ,  redaktor Naprzodu (soc. dem.) 5.432 ; 
Stan. S t o h a n d e l  (pols. centr. ludowe, na 
własną rękę) 3.956; dr. A rtur M a h l e r ,  doc. 
Lniw. w Pradze (syonis ) 1.161; dr. Wacław 
i) a m s k i, lekarz z Krakowa (Rada narodo- 
wa-deinokr.) 957; Stanisław O l s z e w s k i ,  
naczelnik sądu w Chrzanowie (Rada narodo­
wa — nar. demokr.) 809; B o m b a  (lud.) 
1.093: ks. Andrzej S z p o n d e r  (pols. centr. 
lud.) 1.948 ; Stanisław B u g a j s k i, naczel­
nik sądu w Liszkach (post. dem.) 835. Re­
szta głosów była rozstrzelona.

Okrąg nr. 36. (Bi a ł a ,  O ś w i ę c i m ,  
K ę t y ,  A n d r y c h ó w ) .  W dniu 17 b. m.

oddano w tym okręgu .ważnych głosów
16.461, z czego otrzymali: Ludwik Do b i j a ,  
rolnik-piekarz z Eybarzowic (pols. centrum 
lud.) 6.887 ; ks. Stanisław' H a n u  s i a k, 
proboszcz z Poręby wielkiej (pols. centrum 
lud.) 3.799; dr. Bernard G r o s s  (soc. dem.) 
3.002; Jan  K u b i k ,  włościanin (ludowiec) 
2.256; .Franciszek K r a m a r c z y k ,  włościa­
nin (pols. centr. lud.) 285. Reszta głosów 
była rozstrzelona.

Okrąg nr. 38. ( Ma k ó  w, J o r  cl a n ó  w, 
S u c h a ,  M i l ó w k a ,  Ż y wi e c ) .  W dniu 17 
b. m. oddano w tym okręgu ważnych gło­
sów 23.609, z czego otrzymali głosó'w: Ma­
ciej P i j a k ,  włościanin (centrum lud.) 6.459; 
Anton i P a w ł  u s z k i e w i c z, burmistrz Su­
chej (centrum lud.) 5.927; Józef S t o l a s k i ,  
prezes Rady pow. w Jordanowie (Rada Nar. 
centr. lud.) 4.039; P a c k a n  (soc. dem.)
1.929 ; Stanisław' S z c z e p a n  ski ,  aptekarz 
(ludowiec) 2.360. Reszta głosów była roz­
strzelona.

Okrąg nr. 39. ( L i m a n o w a ,  M s z a ­
n a  D o l n a ,  N o w y  T a r g ,  C z a r n y  R u n  a- 
j e c, Kr  o ś ci  e n  k o). W dniu 17 b. m. od­
dano w tym okręgu głosów 21.645, z czego 
otrzymali: ks. Saturnin E z e s z ó d k o  (centr. 
lud.) 4.568; Wincenty Or z e ł ,  włościanin 
(dziki) 3.824; Stanisław Ś m i ł o w s k i ,  mie­
szczanin (lud.) 2.819; dr. Józef P ta .ś , radca 
sąd. (naród, dem.) 4.061; Adam. Ż u k - S k a r ­
s z e w  s k i ,  wł. dóbr (konserw.) 2.051; dr. 
M ichał D a n i e l a k  (post.-dem.) 1.217 ; dr.

j ży£m.,Mt i! d ś t * 1; ef r i ez .  sędzia (deiiupSlK'.
’ Reszta głosów była rozstrzelona.

Okrąg nr. TO. ( O k o l i c e  Iv r a k o w a, 
P o d g ó r z e ,  W i e l i c z k a ,  D o b c z y c e ) .  — 
W dniu 17 b. m. głosowało w tym okręgu 
20.743. z czego otrzymali głosów : Franci­
szek Wójcik, włfścianin (ludowiec) 7.514; 
dr. Franciszek B u j a k ,  radca sądu kraj. 
wyż. w Krakowie (Rada naród. — konserw.) 
4.726; Zygmunt K l e m e n s i e w i c z ,  reda­
ktor Naprzodu (soc. dem.) 7.842.

Okrąg nr. 41. ( B o c h n i a ,  N i e p o ł o ­
mi ce ,  B r z e s k o ,  Wi ś n i c z ) .  W dniu 17 
b. m. głosowało w tym okręgu 20.957, z czego 
otrzymali głosów: ks. Stanisław S t o j a ł o w -  
s k i  (Rada nar. — centr. lud.) 6.355; dr. 
Antoni G ó r s k i ,  prof. Uniw. (Rada nar. — 
konserw.) 4.728; dr. Adam B u e b e n b a u e r ,

kand. adw. (ludowiec) 5.139; ks. Józef B a­
t ko,  wikary z Niepołomic (nar. dem.) 3.949.

Okrąg nr. 54. ( B a l i g r ó d ,  L u t o w i ­
ska ,  S t a r y  S a m b o r ,  T u r k a ,  B o r y n i a .  
P o d b u ż ,  D r o h o b y c z ,  Łąka ) .  W dniu 17 
b. m. oddano w tym okręgu głosów wa­
żnych 40.724, z czego otrzymali: Jan  Za­
r a ń s k i ,  radca górn. w Drohobyczu (Rada 
nar. — nar. dem.) "7.192; dr. -Józef K r u ­
s z y ń s k i ,  kand. adw. w Przemyślu (staro- 
rusin) 9.676; ks. Jan J a w o r s k i ,  proboszcz 
w Strzelbicach (ukrainiec) 8.716; Semen 
W i t y k  (ruski soc.) 14.343.

Okrąg nr. 57. ( S t r y j ,  S k o l e ,  Me-  
d en  i ce,  Ży  d a c z ó  w, M i k o ł a j  ó w, B o b r ­
ka,  O h o  do r ów,  G l i n i a n y ) .  W dniu 17 
b. m. oddano w tym okręgu głosów 46.597, 
z czego otrzymali: Fryderyk hr. S k a r b e k  
(Rada nar. — nar. dem.) 8.012; ks. Wasyl 
D a w y d i a k ,  prob. ze Lwowa (starorusin) 
16.304; dr. Eugeniusz O l e ś n i c k i  (ukrain.) 
19.155; Leopold L e w i c k i ,  naczelnik sądu 
w Skolem (ukrainiec) 3.-566.

Okrąg nr. 59. (O b e r t y n, S t a n i s ł a- 
wów,  H a l i c z ,  T ł u m a c z ,  Ty  ś mi  c n i  ca,  
B o b o r o d c z a n y ,  P o t o k  z ł o t y ) .  W dniu 
17 b. m. oddano w tym okręgu głosów wa­
żnych 48.008, 7 czego otrzym ali: Adolf
O i e ń s k i ,  wł. dóbr (Rada nar. — konserw). 
7.060; dr. Leon A l c k s i e w i c z ,  adw. kraj. 
(starorusin) 5.128; dr. Eugeniusz L e w i c k i ,  
kand. adw7. w Stanisławowie (ukrain.) 10.552, 
ks. Aloizy O l e ś n i c k i  (ukrain.) 2.737; dr. 
Leon Ba c z y ń s k i ,  ''ruski radykał) 19.657:
S e i n f  e I d 2.424. Rozstrzelonych głosów 
było 450.

Okrąg nr. 61. ( P r z e m y ś l ,  D u b i e ­
cko,  N i ż ą n k o w i c e ,  D y n ó w 7, B i r c z a ,  
M o ś c i s k a ,  D o b r o  mi l ) .  W dniu 17 b. m. 
glosowało w tym okręgu 40.047, z czego 
otrzymali głosów: dr. Władysław7 C z a y k o -  
w ski ,  marszałek Rady pow. przemyskiej (Ra­
da nar. — konserw.) 14.004; Jan  S t ą p i  li­
ski ,  redaktor (lud.) 2.430; .Julian N e s t o ­
r o w i  cz, star. radca skarb, (starorus.) 6.090 
Grzegorz G e g i i ń s k i ,  dyrektor gimn. w 
Przemyślu (ukrain.) 17.062. Reszta głosów7 
była rozstzelona.

Okrąg nr. 63. ( Ra wa  ruska,  Uhnów,  
Ni  e m i r  owy Be ł z ,  Ż ó ł k i e w ,  K u l i k ó w ,  
J a n ó w, J a w o r ó  w7, K r a k o w i e  c). W dniu 
17 b. m. głosowało w tym okręgu 50.747,

z czego otrzymali głosów: dr. Michał Ko­
rol, adw. kraj. w Żółkwi (starorusin) 21.279; 
dr. Stanisław I) n i e s t r z a ń s k i , prof. Uniw. 
lwow. (ukrainiec) 19.254: Jan  D u c z y m i ń -  
s k i  (Rada nar.) 9.974. Reszta głosów była 
rozstrzelona.

Okrąg nr. 64. ( O k o l i c e  L w o w a ,  
W i n n i k i .  S z c z e i z e c ,  Gr ó  d e k  J a g i e l ­
l o ń s k i ) .  W dniu 17 b. m. oddano w tym 
okręgu ważnych głosów 26.995, z czego otrzy­
mali: JE. Dawid; A b i a h a m o w i c z  (Rada 
nar. — konserw.) 6.123; Stanisław B a r a ­
n o w s k i ,  włościanin (lud.) 2.260; ks. Józef 
F o l i s .  prob. w Skniłowie (ukrain.) 11.713; 
Ernest B r e i  t e r ,  redaktor (radyk.) 4.593.

Okrąg nr. 65. (S o k a 1, R a d z i e c h ó w, 
M o s t y  w i e l k i e ,  B r o d y ,  Z a ł o ż c e ,  Ł o ­
p a t  yn,  Z b o r ó w ) .  W dniu 17 b. m. od­
dano w tym okręgu ważnych głosów 52.000, 
z czego otrzymali: dr. Dymitr M a r k ó w ,  
kand. notar. (starorus.) 24.373; dr. Eugeniusz 
P e t r u s z  e wi c z ,  adwokat kraj. w Skolem 
(ukrainiec) 17.099; Władysław G n i e w o s z ,  
wł. dóbr (Rada naród. — konserw.) 10.396.

Okrąg nr. 66. ( B r z e ż a n y ,  R o h a ­
t y n ,  B u r s z t y n ,  B o ł s z o w c e ,  Ż u n w n o :  
B o l e  chów) .  W dniu 17 b. m. głosowało 
w tym okręgu 38.602, z czego otrzymali: dr. 
Włodzimierz D u d y k i e w i c z ,  adw. kraj. w 
Kołomyi (starorus.) 9.238; dr. Konstanty L e ­
wi c k i ,  adw. kraj. we Lwowie (ukrain.) 
16.2-55; Maryan B o b r o w s k i ,  adjunkt są­
dowy (nar. dem.) 3.759; Tymoteusz S t a ­
r u c h ,  włościanin, (ukrainiec, kandydujący 
na własną rękę) 9.019; I f o r n h a u s e r  156. 
Rozstrzelonych głosów było 175.

Ściślejsze wybory.
Miasta.

Okrąg nr. 3. Lwów.
Między dr. Władysławem S t es ł o w i ­

cz era, sekretarzem Izby handl. i przemysł, 
(nar. dem.) 888 głosów, a p. Ernestem  Br e i -  
t e r e m, redaktorem Monitora (radykałem)
1.657 głosów.

Okrąg nr. 3.
Między p. Samuelem H o r o w i t z e m ,  

prezydentem Izby handlowej i przemysłowej 
(konserw.), a dr. Hermanem D i a m a n d e m ,  
adw. kraj. (soc. dem.).

PANIENKA PISZE,,,.
(FRAGMENT ROMANSU).

(Dokończenie)-

Lolek był wesoły i patrzył na mnie 
z uśmiechem.

Do niego nie przemówiłam ani słowa.
Może zaniepokoiły go moje oczy, bo 

wychodząc, posmutniał.
Gdy wszyscy poszli, stanęłam znowu 

przy oknie.
A deszcz padał ciągle, ciągle. W mio­

tanych wichrem jego smugach, jak w po­
plątanych strunach olbrzymiej harfy, maja­
czyły przedemną jakieś ciemne, ohydne twa­
rze. uśmiechnięte rozpaczliwie.

Przyłożyłam skronie do szyby.
Jedno wspomnienie jak błyskawica.
Usta Lolka na mojej twarzy i te oczy, 

które piły ze mnie duszę.
Zadrżałam, duże łzy spłynęły mi ze 

źrenic.
Dobrze, że wtedy nie pocałował mnie 

w usta.
I zdjęta okropnym płaczem, upadłam 

na kolana i gryzłam wargi do krwi, chcąc 
powstrzymać łzy.

A potem dusząc się już łzami, zatacza­
jąc się, dopadłam fortepianu i rękami trzę- 
sacemi się jak w febrze, oślepiona prawie

płaczem, zaczęłam grać marsza pogrzebowe­
go Chopina.

10 marca.
Jesteśmy od dwóch dni zaręczeni.
I dziś dopiero opowiedziałam Lolkowi 

całą historyę o mojej rozpaczy, gdy podsłu­
chiwałam opowiadania Koryckiego.

Uśmiechnął się.
Zazdrość o przeszłość?
— Wiesz Izo, to jest tak. IV miesiąc po 

ślubie siedzą on i ona w kącie pod palmą. 
0. bo palma jest konieczna. I ona pochy­
liwszy mu główkę na ramię, taka dobra, 
pyta się: A te, któreś kochał przedemną? 
A on, udrapowawszy się w odpowiednią w 
danej ?.hwili melancholię: Jakieś senne, bla­
de mary, ale to były miraże, miraże, a ty 
jesteś życie, świat, szczęście. Po prostu ta­
kie złote, jasne szczęście.

Ona jednak szepcze głosem dziwnie ci­
chym: ale te wspomnienia, twoje wspomnie­
nia mnie bolą, ja mam prawo do całej twej 
duszy. Rozumiesz — dusza na stole. Wtedy 
mąż klęka i całując jej kolana. No — itd.

W programie miłości, względnie mio­
dowego miesiąca, tego punktu braknąć nie 
może.

A w końcu oboje urządzają wielkie 
tryumfalne auto-da-fć wszystkich listów, wstą­
żek, fotografij. Tak fotografii, przedewszyst- 
kiem fotografij.

I nerwowym ruchem wyjął papiero­
śnicę.

Patrzyłam na mego bez przerwy, ale 
mój wzrok odbijał się od jego twarzy i oczu 
jak światło od wielkiej, szklanej szyby.

Było cicho.

Karol zaczął mówić po chwili ciepłym, 
pieszczącym głosem : Mała królewno, znala­
złaś w kryształowym przedsionku, który wie­
dzie do pałacu twoich myśli, takie jedno bie­
dne cierpienie niemądrej kobiety i wzięłaś 
je ciekawie do reki. Rzuć je, rzuć natych­
miast, zmęczony błędny rycerz stoi pod ko­
lumnadą i depcze ostrogami małe, płaskie 
cierpienia i powiędłe listki róż.

Dla ciebie, tak dla ciebie związał w 
krwawy pęk rozpacze bezmyślnych upojeń i 
fałszywie zaspokojone tęsknoty i pod stopy 
ci rzuca bukiet, kwiaty marnych grzechów, 
które będą barwistą ścieżką słać ci się pod 
nogi, gdy będziesz z nim szła clo ślubu, kró­
lewno.

Płakałaś nad jednym kwiatem, który 
uwiądł o szarym świcie w kącie kawiarni? 
Dobra jesteś królewno. Pójdziemy razem aleją 
śnieżnych lilij, pójdziemy po szczęście.

— A gdy lilie się skończą?
— Zacznie sio droga srebrnych gwiazd, 

ukochana. Cudownych, srebrnych gwiazd, tak 
jasnych, że w ich blasku zginie marnie naj­
drobniejszy brud, najmniejsze kłamstwo na­
szych dusz.

Przyłożył usta do moich rąk.
Spytałam drżącym głosem:
— Jakie to dziwne. Więc nawet w chwi­

lach, gdyś kochał mnie i marzył o mnie, 
więc nawet w chwilach, w których przeczu­
cie, żeśmy dla siebie tylko stworzeni, stało 
się pewnością, w chwilach, w których my­
ślałam, że mam każdą myśl twoją — ty z 
innemi, obcemi tobie kobietami11..,.

Twarz jego spoczywała na moich dło­
niach. Nie podniósł oczu. Gładziłam jego

włosy nieśmiało. Takie miękkie, jedwabiste. 
Szepnął:

— Tak i przeszłość cała, przeszłość moja 
przed tobą teraz zmartwychwstaje.

Schyliłam się ku niemu.
— Czy przynajmniej byłeś kiedy szczęśli­

wy? Kobietę, która ci kiedyś dała szczęście, 
pocałowałabym jak siostrę.

Drgnął całem ciałem. A gdy podniósł ku 
mnie oczy, ujrzałam, że twarz ma zalaną łzami.

0 męskie, święte twoje łzy.
1 patrząc na niego, który płakał u mo­

ich stóp, uczułam nareszcie, że jestem  czę­
ścią jego istoty, utęsknioną, zdobytą przez 
męczarnie.

Z trwożnego kłamstwa słów, z samo­
tnych, pustych chwil, wyłoniła się jasna, 
słoneczna prawda.

Ludzie, gdy się kochają, błądzą w la­
biryncie. Lęk mnie ogarnął na myśl, że mo­
głam zgubić moją miłość.

Bo gdybym w nim, w ukochanym szu­
kała tylko siebie, zbłąkałoby się kochanie 
moje na bezdrożnycli ścieżkach.

A ja  ukochanego znalazłam w sobie.
Siedliśmy razem przy oknie. Przytuli­

łam głowę do jego twarzy, objął mnie ra­
mieniem. A gdy spojrzał na mnie oczyma 
już suchemi, pełnemi żaru, który w krwi mi 
śpiewał, gdy spojrzał na mnie z prośbą nie­
śmiałą, nakazującą i słodką, pierwsza poda­
łam mu usta moje.

Deszcz padał na nlicy.
A nasza wspólna, dawna samotność 

konała.
Juliusz German.
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Okrąg nr. 5.
Między dr. Franciszkiem T o m a s z e  w- 

s k i m,  dyrektorem gimnazyum im. Francisz­
ka Józefa (nar. dem.) 860 glos., a dr. Ta­
deuszem D w e r n i c k i m ,  adwokatem krajo­
wym (post. demokr.) 697 glos.

Okrąg nr. 6. Lwów.
Miedzy dr. Józefem B u z k i e m ,  prof. 

Uniw. lwowskiego (nar. demokr.) 1.014 glos., 
a p. Arturem H a u s n e r e m  (soc. demokr.) 
918 glos.

Okrąg nr. 14. Stanisławów.
Między dr. Markusem B r a u dem,  ra­

binem (syonistą) 1.204 głos., a p. Pawłem 
S t w i e r t n i ą, inspektorem kolei państwo­
wych (post. dem.) 11.51 głos.

Okrgg nr. 32. B u c z acz- Śn iaty n - Z ;il c - 
szczyki-Borszczów-Tłumacz.

Miedzy p. Stefanem M o y s ą - E o s o -  
c h a e k i m  (Rada naród. — konserw.) 3067 
głos., a dr. Natanem B i r n b a u m e m  (syo­
nistą) 2.090 głos.

Okręgi wiejskie dwumandatowe.
Okrąg nr. 37. (W a d o w i c e, Z a t o r, 

K a 1 w a r y a, M y ś l e n i c e ,  S k a w i*n a). Mię­
dzy p. Markiem Ł u s z c z k i e w i c z e i n ,  wł. 
dóbr, prezesem Rady pow. wadowickiej (Ra­
da nar.) 3693 gł., a p. Franciszkiem S u ł c z e w- 
s k i m (soc. dem.) 2266 gł.

P o s ł e m  z w i ę k s z o ś c i  wybrany w 
tym okręgu p. Andrzej S r e d n i a w s k i  (lu­
dowiec).

Okrąg nr. 58. (M i el n i c a, B o r s z c z ó w, 
Z a l e s z c z y k i ,  T ł u s t e ,  I l o r o d e n k a ,  
Ś n i a t y n ,  C z a r n o k o ń c e  ma ł e ) .  Między 
dr. Włodzimierzem O c h r y m o w i c z e m, adw. 
kraj. we Lwowie (ukrain.) 11.637 gł., ap. Karo­
lem M ii h 1 n e r e m, radcą Dworu (Rada nar.— 
nar. dem.) 9759 gł.

P o s ł e m  z w i ę k s z o ś c i  wybrany w 
tym okręgu dr. Teofil O k u n i e w s k i  (Ukra­
iniec).

Okrąg nr. 60. ( Bu c z  acz,  P o d h a j ­
ce,  M o n a s t e r z y s k a ,  W i ś n i o w c z y k ) .  
Między ks. Stanisławem G r o m n i c k i m  (Ra­
da "nar. — nar. dem.) 6988 gł., a dr. Hen­
rykiem G a b l e m  (syonistą) 2158 gł.

P o s ł e m  z w i ę k s z o ś c i  w tym okrę­
gu wybrany p. Wacław B u d z y n o w s k i  
(ukrainiec).

Proiekt n o w e n i s t a i y  karnej.
(VI) Dnia 21 b. m. zakończyła swe obrady 

ankieta zwołana przez Ministerstwo sprawie­
dliwości dla rozpatrzenia projektu nowej u- 
stawy karnej.

Jako ostatni punkt omawiano stosunek 
pomiędzy projektem ustawy karnej a proce­
durą sądów przysięgłych.

Po roztrząśnięciu różnych szczegółów 
przeszła dyskusya na temat kwestyi, czy są­
dy przysięgłe należałoby zastąpić ławniczy­
mi, lub też czy należałoby obok sądów przy­
sięgłych zaprowadzić sądy ławnicze.

Prof. R o s e n b l a t t  (Kraków) uważa 
za główną korzyść z sądów ławniczych to, 
że różnica poglądów i pojęć sędziów i lai­
ków o danym fakcie może się we wspólnej 
naradzie wyraźnie zaznaczyć i może być na­
stępnie wyrównana.

Prof. G r o s s  (Graz) stwierdził istnie­
nie coraz silniejszego prądu przeciwko insty- 
tucyi sądów przysięgłych. Tak, jak rzeczy 
dziś stoją, musi dojść z czasem do usunięcia 
żywiołu laików od sądzenia. Wszystko zaś, 
co zarzuca się przysięgłym, odnosi się także 
do ławników.

Adwokat dr. P  a 11 a i (Wiedeń) nie może 
zgodzić się na wyłączenie laików z sądowni­
ctwa. Polityczne jednak procesy o obrazę 
czci należałoby poddać zwykłym trybunałom 
sądowym. Poza tern jednak żywioł świecki 
należy utrzymać w sądownictwie w formie 
bądź to sądów przysięgłych, bądź też ław ni­
czych.

Prez. R u b e r (Wiedeń) i prof. L a m- 
i n a s c h  (Wiedeń) wyrażają także przekona­
nie, iż zupełne wyłączenie laików z sądowni­
ctwa byłoby bardzo szkodliwe. Niepodobna 
zaprzeczyć, iż prawniczo wykształceni sędzio­
wie popadają w jednostronność. Z drugiej 
jednak strony posiada instytucya sądów przy­
sięgłych wiele stron ujemnych, wynikających 
głównie z zawikłanej formy pytań, jakie sta­
wia się sędziom przysięgłym i ztąd, że orze­
czeń swych oni nie motywują.

Prof. L o e f f  1 e r ('Wiedeń) wystąpił 
przeciwko sądom przysięgłych w dzisiejszej 
formie. Najlepiej byłoby przydać ławie przy­
sięgłych sekretarza prawniczo wykształconego, 
a jeszcze goręcej zalecić wypadałoby, by po 
zamknięciu rozprawy oba kollegia: trybunał 
sądowy i ława przysięgłych przeprowadziły 
wspólną naradę i wspólnie rozstrzygały o wi­
nie i karze.

Prof. L e n z (Ozerniowce), hr. G 1 e i s- 
p a c li (Praga) i adwokat dr. B e n e d i k t 
(Wiedeń) oświadczyli się za sądami ła­
wników.

Poczem P. M inister dr. Klein streścił 
wyniki dyskusyi, podnosząc, że większość 
ankiety oświadczyła się za zachowaniem ży­
wiołu laików w sądownictwie. Większość 
także przyznała, że dzisiejsza instytucya są­
dów przysięgłych pod wielu względami chro­
ma. Co do sposobów jej uzdrowienia obja­
wiły się dwie opinie : jedni doradzają prze­
istoczenie sądów przysięgłych na sądy ła ­
wników, inni zaś — a liczba ich przeważa — 
ustanowienia sądów ławników obok sądów 
przysięgłych. Co do kompetencyi sądów ła­
wników objawiły się różne zdania. Przewa­

ża zdanie, iż miałyby one orzekać o de- 
liktach średniej miary.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.
P. Minister sprawiedliwości dr. K l e i n ,  

zamykając posiedzenie, wyraził ankiecie po­
dziękowanie za mozolną, a zupełnie na wy­
sokości zadania stojącą pracę, jaką przepro­
wadzono z ogromnym nakładem wielostron­
nej erudycyi.

„Ofiara ta jednak — mówił P. Mini­
ster — nie pójdzie na marne i jeśli pano­
wie zastosowanie wielu swych uwag i wnio­
sków ujrzycie w ustawie, będzie to niejako 
nagrodą ofiarnie poniesionych trudów.

Z dyskusyi panów wyniosłem przeko­
nanie, że projekt ustawy wytrzymał ogniową 
próbę waszego sądu, gdyż zmiany, jakie u- 
znano za konieczne lub choćby tylko za po­
żądane, mogą być przeprowadzone bez naru­
szenia podstaw projektu. Wobec tego śmiało 
żywić można nadzieję, że projekt już około 
połowy przyszłego roku dojrzeje do wniesie­
nia go w Izbie."

Po przemowie prof. L a m m a s c h a ,  
który podziękował P. Ministrowi imieniem 
członków ankiety za wyrazy uznania, obrady 
zamknięto.

Wrażenia petersburskie.
(Korcspondcncya w łasna „ Gazety Lwowskiej “)

20 maja 1907.
Terrorystom zaczęło nad Newą dopiekać. 

Po zaaresztowaniu rzekomego Grabowskiego 
i wykryciu kilku fabryk i składów bomb, 
stracili dach nad głową.

Ale — od czegóż Finlandya tuż pod 
nosem?.... Ta Finlandya, o której do nieda­
wna, gdy toczyła walkę na śmierć i życie 
z systemem Bobrikowa, powszechne było 
mniemanie, że jest cała jakby podminowana 
elementami przewrotowymi.

To też kiedy po ostatnich rewizyach i 
tłumnych aresztowaniach w warstatach rewo­
lucyjnych w Petersburgu padł strach na ko­
ła  terrorystyczne, przypomniano sobie Fin- 
landyę. A że organizacye wywrotowe operują 
znacznymi środkami finansowymi, jakich do­
starczają im grabieże pospolite, nazywane tu 
grzecznie ekspropryacyami, więc bez trudu 
wynajęto willę opodal stacyi kolei finlandz­
kiej — Kuokkala.

Tam też przeniesiono cały magazyn 
środków wybuchowych, zakasano rękawy i 
zabrano się gorliwie do fabrykacyi bomb. Wy­
bór miejscowości był znakomity.

Nie dawniej jak wczoraj, jeździłem do 
Finlandyi. Zwykła to moja wycieczka nie­
dzielna. Na wszystkich stacyach od Peters­
burga do Wyborga nie mówiono o niczem

innem, jak o dokonanem uwięzieniu bombi- 
stów w ich nowem schronisku. Bo Finnowie 
nie pardonują. O ile w walce o własną wol­
ność nie posługiwali się terrorem, o tyle też 
nie mogą znieść widoku ludzi, dla których 
życie ludzkie jest igraszką. Wszelkie odezwy 
rewolucyonistów rossyjskich, wołające o po­
moc, o współdziałanie, pozostały bez echa. 
Bo zaledwie t. zw. „czerwona gwardya" so- 
cyalistów fińskich zaczęła kokietować pod­
ziemne organizacye rossyjskie, władze fin­
landzkie rozpędziły ją  na cztery wiatry. Przy­
wódcom zaś jej grozi dotąd więzienie, dlate­
go też nie mogą sio pokazać w ojczyźnie. 
Rewolucyonistom rossyjskim powiedziano bez 
ogródek: „Róbcie u siebie w domu, co wam 
się żywnie podoba, ale zostawcie nasz kraj 
w spokoju, bo on wam nie da przytułku w 
celach zbrodniczych". Przestroga nie poskut­
kowała. „Russey" łudzili się ciągle, że w 
Finlandyi przecież jakoś da się wszystko zro­
bi. ć Nie liczyli się z tem, że naród fiński, 
posiadający -wysoką kulturę europejską, nie 
może sympatyzować z tymi, którzy hołdują 
ideałom pierwotnej dzikości.

Ukryto się dobrze. „Dacza", wynajęta 
przez bombistów, znajduje się opodal małej 
stacyi kolejowej, w lesie, blisko wioski Pu- 
linien, w zupełnem zaciszu. Do tego skłonił 
ich. zawód, jakiego doznali, wynająwszy wprzód 
willę inną, będącą własnością jakiegoś urzę­
dnika fińskiego, który podejrzywając coś nie­
dobrego, zażądał od „daczników" pasportów’. 
Gdy zaś temu żądaniu odmówiono kategory­
cznie, kazał im się wynosić ze swego domu, 
jak gdyby miał przeczucie, że letnicy są ros- 
syjskimi rewolucyonistami.

Wynajęto tedy „daczę" u jakiegoś chło­
pa w ustroniu leśnem. Tu przynajmniej było 
bezpiecznie i bezludno. Do tych kilku mło­
docianych letników przyjeżdżali codziennie 
równie młodzi ludzie wieczorem, żeby rano 
odjechać z powrotem do Petersburga. Począ­
tkowo pojawianie się ich, (a byli wszyscy 
w uniformach studenckich), nie obudzało naj­
mniejszych podejrzeli ze strony gospodarza, 
ani sąsiadów. Wnet jednak tajemniczy spo­
sób życia młodzieży zaniepokoił poczciwego 
Finna. Niebawem zauważono, że „dacza" jest 
strzeżona przez całą noc przez dwóch lub 
trzech owych przyjezdnych gości, gdy we­
wnątrz dokonywano jakichś prac. Story u 
okien były dniem i nocą zapuszczone. Całą 
noc przebijało przez nie światło. Słychać było 
wyraźnie ruch i krzątaninę się na „daczy". 
To też brat gospodarza domu polecił swemu 
14-letniemu synowi śledzić podejrzanych le­
tników. Rezultaty były tego rodzaju,' że dano 
znać poiicyi fińskiej.

Lendsman z Rajwoli nie zwlekał. Na 
podstawie otrzymanych doniesień był prawie 
przekonany, że na „daczy" osiedli rewolucyo- 
niści rossyjscy.

U)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
SPRAWA LARCIER.

(Z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

Zażądałem pokazania mi odnośnych pa­
pierów, które pan Moriceau mieć musiał. 
Przypatrzyłem się podpisowi Larciera na je­
dnym z nich. Był wyraźny i ręka mu nie 
drżała.

Pożegnaliśmy pana Moriceau, przepro­
siwszy go za fatygę i wyszliśmy na ulicę, 
tułając się trochę na chybił trafił, myśląc 
nad tem, czegośmy się dowiedzieli.

W każdym razie wiedzieliśmy coś no­
wego: Larcier z całą pewnością przejeżdżał 
przez Paryż. Posłużył się pewnym człowie­
kiem, zwanym Marteau, którego może uda 
się wynaleźć. Ale w jakim hotelu stanął Lar­
cier? Byłem o tyle roztargniony, że zapo­
mniałem się zapytać pana Moriceau, czy tego 
przypadkiem nie wiedział.

Poprosiłem wiec Biankę, aby na mnie 
poczekała i wróciłem do adwokata. Spotka­
łem go w kapeluszu na głowie, wychodzą­
cego z domu.

Kapelusz jego był to cylinder bardzo 
błyszczący, a rękawiczki miał białe, jeszcze 
dość czyste.

W chwili, gdy Marteau przyszedł z po­
lecenia Larciera po pieniądze, pokazało się, 
że adwokat nie ma u siebie w domu tak 
wielkiej sumy pieniędzy. Zaproponował więc 
Marteau, że mu przyszłe te pieniądze do 
hotelu.

Marteau się zawahał. Powiedział, że 
pan Larcier ma zamiar natychmiast wyje­
żdżać z Paryża... Następnie, po naleganiach 
ze strony pana Moriceau, wymienił hotel.

Był to hotel Savarin przy ulicy Saint-Denis. 
W półtory godziny po tej rozmowie pan Mo­
riceau posłał pieniądze przez swoją służącą 
do hotelu i ta służąca zastała tam pana Mar­
teau, który jej wręczył pokwitowanie.

Prosiłem pana Moriceau, aby mi po­
wiedział, jak wygląda Marteau. Był to czło­
wiek nie młody, prawdziwy typ agenta, przy­
zwyczajonego do złego traktowania przy od­
bieraniu pieniędzy. Pan Moriceau nie znał 
go, ale łatwo go będzie znaleźć.

Uzbrojony temi wszystkiemi wiadomo­
ściami, wróciłem do Bianki i powiedzieliśmy 
sobie z pewnem zadowoleniem, że jesteśmy 
nareszcie na tropie. Byliśmy zadowoleni, że 
zbliżamy się do rzeczywistości, a może dla 
tego, że znaleźliśmy nareszcie dobry pretekst 
pobytu razem w Paryżu.

Udaliśmy się natychmiast do hotelu 
Sayarin. Jest to mały hotelik, wazki z frontu, 
jakich wiele w środku miasta. Biuro hote­
lowe z małym, przybocznym salonikiem, znaj­
dowało się na parterze, po lewej stronie od 
wejścia.

Przyszło mi na myśl nająć pokój w ho­
telu i tam zamieszkać. W ten sposob łatwiej 
by mi było rozmawiać ze służbą hotelową, 
niż gdybym umyślnie przyszedł ją  badau.

Wziąłem więc pokój na drugiem piętrze. 
Bianka była razem ze mną: postanowiliśmy, 
że wróci do hotelu przy ulicy Vivienne, 
który był bardzo przyzwoity i w którym była 
bezpieczna. Co do mnie, w razie potrzeby 
wrócę na noc do hotelu Savarin.

Usiadłem sobie w saloniku i udałem 
wyczerpanego zmęczeniem, aby mieć powód 
pozostać tam czas jakiś i zawiązać rozmowę 
ze starym panem z białą brodą, wyglądają­
cym na nieco niedołężnego, będącego ojcem 
właścicielki hotelu.

Bianka zajęła miejsce obok mnie i aby 
nie zrazić sobie tego pana z nastroszonemi 
brwiami, słuchaliśmy cierpliwie wszystkiego co 
nam opowiadał. Wydawał się mocno zanie­
pokojony robotą kopania kanałów, którą roz­
poczęto na rogu ulicy. Powiedział, że to 
rzecz bardzo niezdrowa, że wszystkie rodzaje 
chorób wychodzą w ten sposób z ziemi. Był 
to, zresztą, starzec dość zaczepny, który zda­
wał się należeć do opozycyi; ale skoro się

tylko, przez grzeczność, skłaniało do jogo 
przekonań, nie potrzeba było więcej, aby się 
stawał zwolennikiem rządu. Zamieniliśmy 
w ten sposób kilka zdań politycznych, a na­
stępnie, wymknęły mi się mimowolnie te 
słow a:

— Mieliście państwo zapewne w hotelu 
niejakiego pana Marteau?

— Tak, dwa czy trzy dni temu. Nie był 
długo; przyjechał pewnego wieczoru, a naza­
jutrz, gdy mu tylko odniesiono pieniądze, od­
jechał... Gdzie też odjechał?...

Sam sobie zadawał pytanie oszczędza­
jąc mi trudu. W łaśnie w tej chwili służący 
hotelowy, wielki chłopczysko z ponurem 
spojrzeniem, przechodził przez kurytarz. Za­
wołał go:

— Adolf! Gdzie też pojechał ten pan 
Marteau, czy wiesz?

— Gdy kazał znieść swoje rzeczy, za­
wołał: „Na dworzec Lugduński! — odrzekł 
Adolf — ale na zakręcie ulicy zmienił roz­
kaz i zawołał: „Na dworzec Północny!" Wiem 
o tein, gdyż furman, który go wiózł, jest wła­
śnie moim znajomym. Jest to mąż owocarki 
z ulicy des Petits-Champs. Ten pan Marteau, 
jak pan go nazywa, kazał mi sprowadzić do­
rożkę. Wtedy ja  naturalnie, poszedłem po 
mego kuma, który stał ze swoim powozem 
koło sklepiku swojej żony i przyprowadzi­
łem go.

Adolf, gdy mówił, nie wyglądał taki 
ponury. Prosiłem go, aby się postarał wy­
szukać tego furmana. Bez żadnej odpowiedzi 
wybiegł szybko. Zrozumieliśmy, że idzie po 
niego na jego zwykłe miejsce.

Widocznie Marteau błąd popełnił, gdyż 
chcąc się ukryć, był tak nieostrożny, że ka­
zał sobie zawołać fiakra przez służącego ho­
telowego. Zdarza się bowiem rzeczywiście, że 
tacy służący wolą sprowadzić swoich znajo­
mych, o których wiedzą, że znajdą ich albo 
na stacyi, albo przed winiarnią.

Po upływie minuty zaledwie, ujrzeliśmy 
wchodzącego grubego człowieka w cerato­
wym kapeluszu i błękitnej kurtce. Był to mąż 
owocarki; większa część jego życia upływać 
musiała na wystawaniu całemi godzinami u 
drzwi sklepiku z owocami. Ponieważ nie po­
siadał taksametru i żadna chorągiewka nie

oznaczała, że jest wolny, wyglądało zawsze 
jakgdyby był zajęty przez gościa. Ale on nie 
uganiał się za pracą. Wziął się do togo rze­
miosła prawdopodobnie dla tego, że wypa­
dało zajmować jakieś stanowisko, a to, które 
posiadł, wydawrało mu się dość zaszczytne.

Opowiedział nam bardzo uprzejmie, że 
odwiózł Marteau na dworzec Północny, na 
główną linię. Nie wiedział dokładnie, w ja ­
kim kierunku się udał, ale można było na 
dworcu znaleźć jednego z tragarzy, który 
walizkę zaniósł do przedziału wagonu — wa­
lizkę dość ciężką, którą podróżny miał z so­
bą — i dowiedzieć się, w jaką stronę po­
jechał.

Gruby stangret powiedział rai także, 
jak wyglądał M arteau: był to mężczyzna 
dość niemłody, chudy, słusznego wzrostu. 
Ten opis mało się zgadzał z rysopisem Lar­
ciera, który był także chudy i słuszny, ale 
nie wydawało mi się wielce prawdopodo- 
bnem, aby zrobił z siebie starca, chcąc ujść 
pościgowi poiicyi.

Nie sądzę, aby wielu ludzi lubiło się 
charakteryzować; chcąc to uczynić i módz 
przechadzać się w biały dzień z wymalowa­
ną twarzą, trzeba mieć doświadczenie w tym 
względzie, którego bezwątpienia brakowało 
Larcierowi. Było prawdopodobniejsze, iż Lar­
cier był już daleko, za granicą, w Anglii 
naprzykład, i że Marteau był tylko jego po- 
słannikiem ; spotkany przypadkiem w Paryżu 
otrzymał zlecenie odebrania pieniędzy od pa­
na Moriceau i odwiózł mu je do Londynu.

W jaki sposób Larcier znał owego Mar­
teau? Gdzie go znalazł? Nigdy mi o nim 
nie wspominał, ale było możliwe, iż znał w 
Paryżu ludzi, o których mi nie mówił. Bo 
też nasza przyjaźń liczyła się ostatecznie do­
piero od wstąpienia do pułku. Ludzie nawet 
najwięcej otwarci, którzy z niczem nie ukry­
wają się przed przyjacielem, nie mówią mu 
o niektórych osobach znanych sobie, dopiero 
wtedy, gdy sposobność się zdarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



To też w noc na 16 maja, wziąwszy zo 
sobą 20 konstablów, otoczył około godz. 3 
nad ranem leśną „daczę" ze wszech stron 
gęstym pierścieniem.

Wszystko to nastąpiło tak niespodzie­
wanie, że pilnujący „daczy" dwaj rewolu­
cjoniści nie zdążyli zrobić użytku z rewol­
weru i bomby, w jakie byli zaopatrzeni, gdy 
znaleźli się w rękach policji.

Drzwi wchodowe willi uchyliły się lek­
ko. gdy lendsman zażądał ich otwarcia w 
imieniu prawa, a zarazem jeden z bombistów 
zapytał, czy wśród obławy niema policjan­
tów rossyjskich? Usłyszawszy, że oprócz 
konstablów fińskich niema nikogo więcej, 
rewolucjoniści oddali się dobrowolnie w ręce 
władz i na stole złożyli browningi, zape­
wniając, że byliby cały dom wysadzili w po­
wietrze, gdyby pomiędzy policją znalazł się 
był bodaj jeden agent rossyjski. OgUłern u- 
więziono 12 młodzieńców w wieku lat 18— 
30. Nie są to wszyscy, gdyż na kilka minut 
przed przybyciem obławy z willi wyjechało 
siedmiu młodych ludzi, a dwóch zdołało prze­
drzeć kordon policyjny i uciekło.

Policya zabrała się do przeprowadzenia 
ścisłej rewłzyi w całej willi i wszystkich jej 
zakamarkach. Wyniki były przerażające. W lo­
downi znaleziono parę pudów dynamitu. 
W pokoju głównym ośm zupełnie gotowych 
do użytku bomb, oraz całe mnóstwo mate- 
ryałów wybuchowych i przyrządów do fabry­
kacji śmiercionośnych narzędzi, nie licząc 
rewolwerów i nabojów7 do nich. Z przepro­
wadzonego na miejscu śledztwa i z zeznań 
uwięzionych dowiedziano się, iż w willi była 
urządzonajhpecyalna szkoła, w której uczono 
fabrykacji bomb. I to tłumaczy codzienne 
odwiedziny „daczy" przez przyjezdną mło­
dzież petersburską. Rossyjska bowiem mło­
dzież znajduje się obecnie w peryodzie wy­
nalazków na: punkcie sprytnego urządzania 
zamachów i grabieży, postawiwszy sobie za 
cel życia zrujnowanie wszystkiego wokół. 
Marzeniem jej — negacya życia.

Itewizya trwała do wieczora, poezem 
uwięzionych przewieziono w dwóch wagonach 
aresztanckich pod silną eskortą do Wyborga.

Tymczasem dwu owych bombistów, któ­
rym udało się uciec z wiili, dostali się na 
granicę fińsko-rossyjską, którą tutaj stanowi 
rzeczka Siestra. Przebrnąwszy ją  szczęśliwie, 
natknęli się niespodziewanie na żołnierza 
straży pogranicznej. Pomiędzy nim a uciki- 
nierami zawiązała się, podług doniesienia 
fińskiej gazety (fKarryala , walka na śmierć 
i życie. Pięć kul przeszyło pierś sołdata, 
który zdążył wypalić tylko dwa razy i zra­
nić jednego z napastników'. Około trupa zna­
leziono czapkę studencką oraz parę zagrzę- 
złych w błocie kaloszy, co wskazuje na po­
śpiech, z jakim bombiści umykali z miejsca 
zbrodni. Działo się to w półtora godziny po 
rozpoczęciu rewizyi na „daczy".

Na miejsce wypadków zjechały fińskie 
władze sądowe, przybył nawet gubernator 
wyborski i sam nawet generał-gubernator 
finlandzki Gerard.

Śledztwo wykazało, że w obrębie Kel- 
lom iaków-Terijok zauważono w ostatnich 
dniach wiele osób podejrzanych, przybyłych 
z Petersburga. Za rozejściem się wiadomości 
o wykryciu fabryki bomb, rozjechały się one 
pośpiesznie, równie jak owi studenci rossyj- 
scy, którzy w popłochu uciekali z Wyborga.

Podług autentycznych wiadomości po- 
licyi fińskiej udało się wpaść na ślady in­
nych laboratoryów bomb, należących do fra- 
kcyi „maksymalistów" socyal - demokracyi. 
Siady wykryto na podstawie znalezionej pod­
czas rewizyi korespondencyi. Pomiędzy uwię­
zionymi znajdują się dwaj, którzy kilka dni 
temu uniknęli sprytnie aresztowania, kiedy 
to w7 jednym dniu wykryła policya aż trzy 
magazyny bojowe terrorystów. Władze rossyj- 
skie domagają się wydania niektórych prze­
stępców, co, zdaje się, będzie spełnione.

W całej jednak Finlandyi na wiado­
mość o tym wypadku zawrzało. Ludność do­
maga się jednogłośnie przedsięwzięcia jak 
najostrzejszych represyj przeciwko przyby­
szom rossyjskim, chcącym knuć na wolnej 
ziemi fińskiej zbrodnicze plany. Powody tego 
oburzenia są dwojakie. Przedewszystkiem lud 
fiński pojmuje wolność po europejsku oraz 
korzystanie z niej, wszelkich zaś terrorystów 
uważa zupełnie zresztą słusznie za pospoli­
tych złoczyńców. Po wtóre skutkiem przesie­
dlania się żywiołów wywrotowych na ziemię, 
fiiiską — letnicy rossyjscy stronić zaczynają 
od uroczych miejscowości finlandzkich, co 
naraża ubogą ludność tutejszą, żyjącą prze­
ważnie z zarobku, jaki jej dają „dacze", na 
nieobliczalne straty.

Naturalnie, że koła „postępowe" ros- 
syjskie obrzucą błotem Finnów i nazwą ich 
wstecznikami. Ale też „postęp" rossyjski za­
sadza się na zbrodniczych dążeniach. — Bo 
ideałem prawdziwego postępowca — powia­
dają — to bomby, mordercze przedsięwzię­
cia, skrytobójstwa, grabieże, żądzą zniszcze­
nia powodowane, Zupełnie, jak w hordzie 
pierwotnej....

Jak ci postępowcy umieją korzystać 
z wolności — najlepiej poświadczy fakt, iż 
u posła do Dumy państwowej socjalisty Ozola 
odbywały się zgromadzenia oddziału bojo-
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wego, póki policya nie położyła temu tamy. 
Ale to, że członków bojówki uwięziono w 
mieszkaniu posła — nazywa się tutaj po­
gwałceniem nietykalności poselskiej. Podług 
pojęć rossyjskich w mieszkaniu posła do par­
lamentu można założyć nawet fabrykę bomb, 
a rząd powinien na to patrzeć z założfnemi 
rękami. Babilon nowożytny — powiadam 
wam — takie tu wypaczenie pojęć o mo­
ralności!

I Rossyanie chcą, żeby ich uważano za 
Europejczyków!... Tych zaś, którzy, jak ja  i 
dwaj Anglicy korespondenci dumscy, mówią 
prawdę bez obwijania w bawełnę, którzy, 
powodowani sumieniem, nie mogą przymykać 
oczu na zbrodnicze instynkty plemienia ros­
syjski ego — uważa się za wrogów postępu.

T ak ! — Pozostaną na zawsze wrogiem 
postępu, którego ideałem negacya życia, 
zbrodnie, krew ludzka i łez i nieszczęść po­
wodzie.

Pójdźcie do Pałacu Taurydzkiego i zo­
baczcie te typy skrajnowców-posłów i skraj- 
nowców- dziennikarzy, a zdawać s i ewam bę­
dzie, że to z mogił stepowych wstały dawne 
woje Hunnów. Brak im tylko Atylli....

Dr. St. Zdz.

<*

Wszelkie pessymistyezne horoskopy -na 
szczęście zawiodły. D u m a p r z e b y ł a  zd r o- 
w o i c a ł o  d n i  k r y t y c z n e  pierwszego i 
drugiego stopnia; ominęła takie rafy i ska­
ły podwodne, jak zatarg z prezydyum, potę­
pienie mordów politycznych, kontyngent re­
kruta, wyrazy hołdu i uległości dla cara i t. p. 
a nawet sprawa agrarna, ta ropiąca rana 
pierwszego parlamentu, dzisiaj jakby straci­
ła na żrącej organizm państwowy sile, nie 
rozognia, nie rozpłomienia namiętności ludz­
kich. A istnienie Dumy pracującej normal­
nie — to, rzecz łatwo zrozumiała, uzdrowie­
nie i nnormalnienie wewnętrznego życia i 
ustroju państwowego, to śmierć rewolucji 
rossyjskiej. Paradoks ten przynajmniej w 
dzisiejszej Rossyi posiada wszystkie cechy 
rzeczywistości; stwierdza to zresztą prasa 
rossyjska i warszawska, mimo wszystkie wy­
bryki terroru, mimo napady opryszków na 
instytucye publiczne i osoby prywatne.

W pracującej normalnie Dumie za ­
s z c z y t  n a r o 1 a p r z y p a d ł a P o 1 a k o m. 
Podkreślaliśmy to zresztą już niejednokrotnie. 
D zi s i a Ws t w ierd zi ć jedynie dodatkowo może­
my, ze rozumna, nieuprzedzona opinia pu­
bliczna w Rossyi z dniem każdym wyraźniej 
ku nam się zwraca.

Oto znany nam już dobrze publicysta 
Nestor pisze świeżo w R u s i:

Polscy przedstawiciele powrócili do Du­
my wzmocnieni na duchu, gdyż taktyka Koła 
polskiego zasłużyła na uznanie kraju. Takty­
ka ta jest wynikiem faktu, że naród polski 
w osobie Koła zwraca się do narodu rossyj- 
skiego z żądaniem autonomii i dąży wraz z 
nim do umocnienia podstaw ogólnej państwo­
wości. Jeżeli młoda Rossya tego nie zrozu­
mie i nie weźmie do serca interesów tak 
bliskiego jej a związanego z ogólnymi inte­
resami państwa narodu, to Polacy wycofają 
się z areny politycznej i na nowo zamkną 
się w kole polityki wewnętrznej. Nestor są­
dzi, że chwiejnej polityki naród polski nie 
darowałby swoim przedstawicielom. Naród 
polski nie prowadzi z Rossyanami ani gry 
dyplomatycznej, ani sentymentalnych rozmów, 
ani polityki zbierania okruchów, lecz wprost 
stawia dylemat, alb<5 dajcie nam konieczne 
warunki życia i rozwoju, a będziemy nadal 
z wami pracowali nad odrodzeniem powszech- 
ncm, albo rozejdźmy się. Moment ten w hi- 
storyi rossyjsko-polskiej jest wielce ważny. 
Autor omawianego artykułu twierdzi, że Po­
lacy słusznie starają się wyjaśnić rossyjskie- 
mu społeczeństwu wątpliwości co do niektó­
rych kwestjęj. Bardzo dopomogły w tem mo­
wy posłów polskich, obfitujące w szczegóły, 
otwierające oczy całej Rossyi na potworność 
stosunków rossyjsko-polskich w przeszłości 
i teraźniejszości.

Równocześnie telegrafują z Petersbur­
ga do pism warszawskich: Ostatnie wj'padki 
dowodzą, że usiłowanie „kadetów", aby przy­
ciągnąć jaknajwiększą część grupy pracy do 
centrum, nie odniosło zupełnie skutku. Oka­
zuje się przeto, że organizacja poważnej wię­
kszości w Dumie bez udziału Polaków jest 
niemożliwa. W sferach, pozostających w bli­
skich stosunkach z gabinetem sądzą, że r z ą d  
n o s i  s i ę  z m y ś l ą  w p r o w a d z e n i a  w 
P o l s c e  s a m o r z ą d u  n a  m o c y  ar t .  87 
p r a w  z a s a d n i c z y c h ,  o i le D u m a  p r z e d  
w a k a c y a m i  n i e  r o z s t r z y g n i e  k w e ­
s t  y i a u t o n o m i i .  Inform acja ta zgadza 
się z wyrażanem już niejednokrotnie w pra­
sie polskiej przekonaniem, iż autonomię o- 
trzyrna Królestwo raczej od rządu, zmuszo­
nego szukać oparcia w urniarkowanem i po­
litycznie wykształconem społeczeństwie pol- 
skiem, niż od zarażonej rossyjskim szowini­
zmem Dumy.

Komisya Dumy do s p r a w y  n i e t y ­
k a l n o ś c i  o s o b i s t e j  uznała za prawidłowy

maja 1907.

projekt prawa ministerstwa oświaty o ska­
sowaniu przepisów z r. 1892 o karach za 
tajne nauczanie w Królestwie Dolskiem.

K o m i s y a  do s p r a w i n t e r p e 1 a- 
eyj  poruczyła opracowanie raportów' w spra­
wie zniesienia stanu wojennego w Królestwie 
Polskiein posłowi Jaczynowskiemu, a o za­
braniu kościołów przez duchowieństwo pra­
wosławne posłowi Bałuckiemu.

G e n c r a ł - g u b e r n a t o r  w a r s z a  w- 
s k i  r o z e s ł a ł  do wszystkich gubernatorów' 
w Królestwie Dolskiem o k ó l n i k ,  w którym 
zawiadamia, że w czasach ostatnich w Łodzi, 
Warszawie, Sosnowcu i w innych miejsco­
wościach Królestwa poczęły się zdarzać co­
raz częściej wypadki terrorystycznych zama­
chów na członków zalegalizowanych stowa­
rzyszeń politycznych na gruncie walki par­
tyjnej, co może doprowadzić ostatecznie do 
poruszenia całych mas, stwarzając anarchię 
w całym kraju. G enerał-gubernator poleca 
z tego względu wzmocnić nadzór nad dzia­
łalnością stowarzyszeń i związków politycz­
nych, a zarazem przedsiębrać środki w celu 
wykrycia winnych morderstw partyjnych. 
Sprawy tego rodzaju należy bez żadnej zwłoki 
przekazywać władzom sądowym, zastosowu- 
jąc do winnych obostrzone środki zapobie­
gawcze w okresie dochodzenia i śledztwa.

Przychylne stosunkowo przyjęcie pro­
jektu autonomii polskiej, zaniepokoiło Litwo- 
manów. Oto, jak donosi Liet. TJkininkas, pod­
czas świąt wielkanocnych st. st,, z, inieya- 
tywy posłów litewskich, odbył się z j a z d  
p r z e d s t a w i c i e l i  i n t e l i g e n c j i  l i t e w ­
s k i e j ,  w którym wzięli udział posłowie: 
Bułat, Gudowicz, Kupsas, Leonas, Pawilus 
i Staszyński. Naogół zjechało się przeszło 
80 osób. Narady trwały przez dwa dni. Roz­
patrywano kwestye następujące: 1. Czy na­
leży wnieść zaraz do Dumy projekt autono­
mii L itw y! 2. Jak powinni postąpić posło­
wie litewscy w wypadku, gdy Koło polskie 
wniesie projekt autonomii Polski w grani­
cach z r. .18.1.7, bez wydzielenia zamieszka­
łej przez Litwinów części gubernii suwal­
skiej ? 3. Utworzenie stałego biura, któreby 
zbierało dla posłów niezbędne informacye.

Po długiej i wyczerpującej dyskusyi 
uchwalono następujące wnioski: 1. Zjazd 
znajduje, że należy o p r a c o w a ć  p r o j e k t  
a u t o n o m i i  L i t w y  j a k  n a j b a r d z i e j  
d e m o k r a t y c z n y .  W tym celu zaraz powi­
nien być wybrany komitet, złożony z pięciu 
osób, który zająłby się jego opracowaniem. 
Kiedy zaś ma być wniesiony projekt autono­
mii Litwi do Dumy, to się pozostawia uzna­
niu posłów, zjazd jednak wyraża życzenie, 
aby to nastąpiło jaknajprędzej. Posłowie są 
obowiązani i obecnie zaznaczać w Dumie 
przy każdej okoliczności ideę autonomii Litwy.

2. Przy rozpatrywaniu projektu autono­
mii Polski, albo projektów o samorządzie 
prowincjonalnym, w wypadku, gdyby jeszcze 
nie był wniesiony do Dumy projekt autono­
mii Litwy, posłowie powinni żądać w Du­
mie, a b y  c z ę ś ć  l i t e w s k a  g u b e r n i i  
s u w a l s k i e j ,  b y ł a  w y d z i e l o n a  j a k o  
o s o b n a  g u b e r n i a  i wyłączona z granic 
autonomicznej Polski.

3. Zjazd uznaje konieczność zorganizo­
wania w większych miastach litewskich biur 
informacyjnych bezpartyjnych, w Petersbur­
gu biura centralnego i w Wilnie biura kra­
jowego z kompetencją najwyższą. Biura te 
będą miały na celu: zbieranie materyałów 
statystycznego, faktycznego i dostarczanie go 
posłom, oraz kontrolę nad działalnością po­
słów i komunikowanie im swych poglądów 
i zapatrywań.

W programie obrad znajdowała się ró­
wnież k w e s t y  a a g r a r n a  n a  L i t w i e ,  
ale z powodu braku czasu kwestyi tej nie 
omawiano.

Lwów , 23 maja.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (24 m aja):
Joanny. — Tomira. — Mokya m. 
Wschód słońca o godzinie 3-31 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 J 1 po południu.

— Nadzwyczajny dodatek do nr. 
118 wyjdzie ju tro w piątek o godzinie 8 
rano i zam ieści w yn ik i wyborów posłów  
do Itady państwa w Galicy i z okręgów  
m iejskich nr. 15 do 18, 20 do 26, 28 do 
31, 33 i  34 oraz w yniki wyborów ściślej­
szych dla wyborów w calem Państwie, 
nierozstrzygniętych w dniu 14 h. m.

Prenumeratorowie miejscowi odebrać będą 
mogli ten dodatek w biurze dzienników p. Sta­
nisława Sokołowskiego (pasaż Hausmanna), w 
kioskach dziennikarskich, w innych biurach 
dzienników i trafikach.

— Czterdziesta rocznica tragicznej 
śm ierci cesarza m eksykańskiego Maksy­
m iliana. W dniu 19 czerwca b. r. upływa 
czterdzieści lat od tragicznej śmierci Brata Najj.

Pana, Arcyksięcia Maksymiliana, rozstrzelanego 
przez żołnierzy Juareza na błoniu za murami 
meksykańskiej twierdzy yueretaro, w której on 
bronił się do upadłego i zkąd tylko zdrada ge­
nerała Lopeza wydała go w ręce okrutnego i 
mściwego wroga.

— Mianowanie. P. Minister sprawie­
dliwości zamianował kandydata notaryalnego, 
Naftalego Sperbera w Storożyńcu, notaryuszem 
w Selctynie.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya 
przemyska obrz. łać. Prezente na probostwo 
w Radomyślu nad Sanem otrzymał ks. Adam 
Oberc, proboszcz w Bruclmalu. Zamianowani: 
ks. Jędrzej Kielar, proboszcz w Moszczenicy, 
administratorem excurrendo w Turzy; ks. Ignacy 
Antoniewski, ekspozyt w Wolance, administra­
torem w Izdebkach; ks. Wojciech Karaś, wikary 
w Rudniku, ekspozytem w Wolance. Przenie­
sieni : ks. Michał Szajer, b. administrator w 
Lutczy, na posadę wikarego do Grodziska; ks. 
Walenty Cetnarowicz, wikary w Grodzisku, do 
Rudnika; ks. Jan Peszek, wikary w Krasiczynie, 
do Nienaszowa. Zwolniony od obowiązków 
w celu poratowania zdrowia ks. Jan Mular­
czyk, wikary w Nienaszowie. Konkurs na pro­
bostwo w Turzy rozpisano z terminem do dnia 
20 czerwca.

— Krajowy w iec urzędników poda­
tkowych. Z inicjatywy Towarzystwa galicyj­
skich urzędników podatkowych odbył się w cią­
gu ubiegłych świąt krajowy wiec urzędników 
podatkowych, przy współudziale przeszło 200 
uczestników. Zjazd powitał w imieniu Repre- 
zentaeyi stolicy wiceprezydent miasta dr. Ru- 
towski, życząc uczestnikom jego jak najpomyśl­
niejszych wyników obrad, poczem w imieniu 
komitetu, zwołującego wiec, zagaił obrady p. 
K. Gumiński. Podziękowawszy prezydyum mia­
sta za udzielenie sali na obrady, złożył podzię­
kę w serdecznych słowach obu przybyłym na 
wiec przedstawicielom krajowej dyrekcyi skar­
bowej radcy Dworu Fritzowi i starszemu radcy 
p. Osadzie, a w końcu złożył kierownictwo ob­
rad w ręce prezesa Towarzystwa, pana Włady­
sława Waltenbergera.

Z porządku dziennego nastąpił odczyt p. 
Waltenbergera: „O przyczynach złego w sto­
sunkach służbowych serya III.". Referent wy­
kazywał nieodzowną potrzebę reformy dotych­
czasowych stosunków urzędników wykonawczych 
do władz przełożonych i kierowników urzędów.

Nastąpił referat p. Olpińskiego z Nowego 
Targu, dotyczący budowy domów zdrowia dla 
urzędników państwowych. Po krótkiej dyskusyi 
na ten temat zgodzono się ostatecznie przeka­
zać sprawę wydziałowi stowarzyszenia do roz­
patrzenia z tem polechniem, aby w porozumie­
niu z innemi Towarzystwami urzędników pań­
stwowych zbadał ją, a dla ostatecznego jej za­
łatwienia zwołał w stosownym czasie ogólny 
krajowy Zjazd urzędników państwowych.

Z kolei przedstawiciel krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń p. Lenz, 
podał projekt ułatwiający oddłużenie urzędni­
ków. Projekt rozwiązuje kwestye w ten sposób, 
iż Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń udzieli 
urzędnikom, począwszy od rangi X., pożyczek 
do wysokości dwuletnich ich poborów, przyczem 
począwszy od 1 stycznia 1908 będzie Towa­
rzystwo pobierać tytułem odsetek 6 prc.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wejść z 
Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń w ukła­
dy, z tem jednak zastrzeżeniem, iż, kto życzy 
sobie zaciągnąć pożyczkę, obowiązany jest zwró­
cić się w tej sprawie do wiceprezesa Towarzy­
stwa urzędników podatkowych.

Z porządku p. Domikowski z Krakowa, 
postawił trzy wnioski: 1. o zrównanie w ran­
dze kontrolorów z urzędnikami kierującymi u- 
rzędem; 2. o częściową zmianę ustawy o regu­
lacji poborów; 3. o zmianę ustawy o zaracho­
waniu należytości materyałowych i stemplo­
wych.

Wobec cofnięcia pierwszego wniosku przez 
samego wnioskodawcę, po wyjaśnieniach pre­
zesa i sekretarza Towarzystwa, pozostałe wnio­
ski przekazano wydziałowi do rozpatrzenia, a 
dyskusyę nad dalszymi odroczono do walnego 
zgromadzenia Towarzystwa.

Na wniosek p. Waltenbergera, uchwalono 
następnie wdrożyć starania w tym kierunku, 
by celem podniesienia poziomu fachowego wy­
kształcenia ofieyantów, przyjmowano tylko ta­
kich, których poleci biuro pracy ofieyantów.

W końcu przemówił jeszcze starszy radca 
Osada, referent spraw osobistych w krajowej 
dyrekcyi skarbowej, dziękując uczestnikom za 
serdeczne przyjęcie i zapewniając, iż zawsze sta­
rać się będzie uwzględniać słuszne postulaty 
urzędników.

Po zamknięciu obrad przez przewodniczą­
cego, fotografowano się na dziedzińcu ratuszo­
wym, poczem w hotelu francuskim odbył się 
wspólny obiad.

W czasie przerwy, jaką przewodniczący 
wiecu zarządził w ciągu obrad, starszy radca 
Osada udzielał audyencyj uczestnikom Zjazdu.

Zjazd wysłał wreszcie depeszę gratula­
cyjną do P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego 
z okazyi jego wyboru do parlamentu, a nadto 
uchwalił odpowiedzieć i podziękować w drodze 
telegraficznej tym urzędom w kraju, które nie 
mogąc wysłać swych reprezentantów na wiec, 
przesłały telegraficzne gratulacye.



— Towarzystwo św. Salom ei opieki 
nad wdowami i sierotam i odbędzie walne 
zgromadzenie w sali Czytelni katolickiej, ul. 
Czarnieckiego 1. 1, w sobotę dnia 25 b. m., o 
godz. pół do 5 po południu. Porządek dzien­
ny: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu. 3. 
Odczytanie sprawozdania. 4. Wybór wydziału.
5. Wnioski członków. 6. Przemówienie Najprzew. 
ks. Arcybiskupa.

— W ystawa prac rysunkowych, s ty ­
listyczn ych  i  buchalterycznych uczniów 
tutejszych szkół przemysłowych-uzupełniającycli 
im. : św. xtntoniego, ces. Elżbiety, Konarskie­
go, ks. Kordeckiego, św. Marcina, Mickiewicza, 
Piramowicza, Sobieskiego i Staszica, odbedzieJ O o
się w dniu 25 b. m. przez cały dzień i 26
b. m. do godziny 12 przed południem.

Dnia 26 b. m. nastąpi uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego, o godz. 10 przed po­
łudniem.

— Basen (pływalnia) w Zakładzie ką­
pielowym św. Anny (Lwów, Akademicka 10) 
z ciągle zmieniającą się wodą, otwarty od go­
dziny 6 rano do 8 wieczorem. Dla pań co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 9 rano do pół do 12 w południe. Kąpiel 
z bielizną 50 hal. Lekcyi pływania udziela 
egzaminowany nauczyciel.

— Tegoroczne obrady Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie rozpoczną 
się zebraniem komisyj rachunkowych, a nastę­
pnie pełnej Rady nadzorczej. Na dzień 18 
czerwca b. r. wyznaczył prezes p. Męciński 
walne zebranie członków Towarzystwa wzaje­
mnego kredytu; dnia 19 czerwca rozpocznie 
się zgromadzenie delegatów, poświęcone rozpa­
trzeniu działów: ogniowego, gradowego i ży­
ciowego.

— Z Izby sądowej. W tutejszym są­
dzie krajowym karnym odbędą się w trzeciej, 
nadzwyczajnej kadencyi sądu przysięgłych na­
stępujące rozprawy karne: dnia 10 czerwca 
Anna Kohler o zbrodnię oszustwa. Dnia 11 
czerwca Władysław Hostyński i Bronisław My­
słowski o obrazę czci. Dnia 12 czerwca Michał 
Dmytrasiewicz Jalse Mitrasiewicz o zbrodnie 
ciężkiego uszkodzenia eiała. Dnia 18 czerwca 
Abraham Buslik ja lse  Stuenithal o zbrodnie 
oszustwa. Dnia J4 czerwca Osyp Szpytko o 
obrazę czci.

A  Pociecha rodziców. Właściciel 10- 
alności z Wulki, Hubisz, doniósł wczoraj po- 
licyi, że syn jego Edward, rozbiwszy szafę, 
skradł mu 50 kor. i dwa sznurki francuskich 
korali, poczem zbiegł, odgrażając się.na odcho- 
dnem, iż gdyby go ojciec za tę kradzież oskar­
żył, podpali mu dom.

A  Poszło im  o byczka. W rzeźni miej­
skiej kupował wczoraj rzeźnik Jakób Chociaj 
byczka. Ponieważ Chociaj więcej ofiarowywał 
sprzedającemu niż poprzednio targujący tego 
byczka rzeźnik Majer Margules i pośrednik Nu- 
ehim Kiimpf, przyszło wskutek tego między ni­
mi do kłótni, w czasie której Margules i Kiimpf 
pobili do krwi Chociaja. Obydwóch awanturni­
ków oddano w ręce policyi.

A  Nieszczęśliwy wypadek przy pra­
cy. W parowej pralni wojskowej przy ul, św. 
Marcina zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wy­
padek. Henryk Gottlieb, robotnik, zajęty tam 
przy prasowaniu bielizny, włożył tak nieostro­
żnie prawą rękę pod prasę, iż maszyna zdarła 
z niej skóro i pomiażdżyła kości.

Lekarz stacyi ratunkowej stwierdziwszy 
nadto kilkakrotne przerwanie śoięgień, odwiózł 
ofiarę własnej nieostrożności, po prowizory- 
cznem zaopatrzeniu ran, do szpitala powsze­
chnego.

A  Zgubiono: W pobliżu teatru miej­
skiego 40 koron w banknotach; w przechodzie 
z ul. Łyczakowskiej na pl. Bernardyński 
bronzowy pulares z kwotą 4 kor.

A  Znalezione na cmentarzu Gróde­
ckim dwa wiaderka blaszane z rączkami malo- 
wanemi na niebiesko, złożono w policyi.

A  Zamach samobójczy. W ogrodzie 
miejskim u wylotu ul. Technickiej usiłował 
wczoraj około godziny 8 wieczorem odebrać so­
bie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nym w usta, Gustaw Kosiba, monter. Kula 
ugrzęzła w gardle.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego przewiozło desperata do szpitala po­
wszechnego.

Powód zamachu samobójczego nieznany.
A  Kronika policyjna. Z mieszkania 

dr. Adolfa Kimełmana, kandydata adwokatury, 
zamieszkałego przy ul. Gołębiej 1. 2, skradziono 
starożytną cukiernicę, ozdobioną na pokrywie 
srebrnymi kwiatami.

W Lipnikach koło Mościsk włamali się 
onegdaj w nocy — jak ztamtąd donoszą — 
jaeyś złodzieje do pałacu i skradli srebro sto­
łowe, znaczone literami K. D. i koroną dzie- 
więciopałkową, a nadto srebrny dzbanek, sre­
brny kielich, złoty pierścień i wiele innych dro­
biazgów wartościowych.

•f* Feliks Marjański, austro-węgierski 
konsul w Konstantynopolu, umarł onegdaj w 
naszem mieście. Urodził on się w r. 1865 na 
Podolu rossyjskiem, w Jarmolińcach, gdzie ojciec 
jego, znany lekarz i badacz przeszłości naszej, 
cieszy się w szerokim promieniu wielką wzię- 
tością i ogólnem poważaniem. Przed zdolnym 
bardzo młodzieńcem stała karyera dyplomaty­

czna otworem; szybko postępował w niej ze 
szczebla na szczebel, zyskując wszędzie uznanie 
swoich przełożonych i publiczności, z którą bez­
ustannie stykać mu się wypadło. Ciężka, nie­
uleczalna choroba, która zmiotła już dwie jego 
dorosłe siostry i dwóch braci, przecięła również 
pasmo życia ś. p. Feliksa Marjańskiego. Przy­
wieziony przez rodzinę do Lwowa, tutaj zamknął 
powieki na zawsze. Ogólne współczucie towa­
rzyszy tak ciężko doświadczanym rodzicom, 
którzy bez szemrania poddają się niezbadanej 
woli Opatrzności.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Jan Karyezak, starszy radca skarbu i b. 
dyrektor okręgu skarbowego w Kołomyi, w 54 
r. życia; Marya Tomaniowa, w 68 r. życia; 
Stefania Cenglówna, w 15 r. życia; Henryka 
z Janowskich Torosiewiczowa, właścicielka dóbr, 
w 86 r. życia; Andrzej Kisił, kupiec, w 61 
r. życia; Franciszek Pączka, właściciel realno­
ści i majster ślusarski, w 40 r. życia; Justy­
na Merta, w 82 r. żyeia;

w Krakowie Tomasz Kozakiewicz, b. wła­
ściciel dóbr, w 85 r. życia;

w Dębnikach Zoda z Petryków Bromowi- 
ezowa, żona profesora gimnazyalnego, w 24 r. 
życia ;

w Snopkowie pod Lwowem Jan Snarski, 
w 61 r. życia;

w Zakopanem ks. Stanisław Moszyński, 
w 82 r. życia;

w Sokołowie Piotr Podstawski, emer. puł­
kownik, długoletni burmistrz m. Sokołowa, w 
63 r. życia;

w Ochotnicy, w pow. nowotarskim Józef 
Sadowski, nauczyciel kierujący 2-ldasowej szko­
ły ludowej, w 58 r. żyeia;

w Zakrzówku, w pow. podgórskim, Seba- 
styan Tworzydło, nauczyciel kierujący 2-klaso- 
wej szkoły ludowej;

w Bochni Józefa z Bieniasiewiozów Sta- 
siakowa, matka artysty malarza i powieściopi- 
sarza, p. Ludwika Stasiaka, w 74 r. życia;

w Gries, w południowym Tyrolu, Szczę­
sny Panasiewicz, dyrektor szkoły im. króla So­
bieskiego we Lwowie;

w Warszawie Marya z Milkowskieh Wei- 
lowa, najmłodsza córka Zygmunta Miłlcowskie- 
go, w 29 r. życia.

— K onferencja w sprawie założe­
nia Instytutu , celem  popierania przem y­
słu średniego i drobnego, zakończyła się 
wczoraj w Krakowie. Szef sekeyi dr. Exncr 
oświadczył, że zgadza się, ażeby wypracowano 
przygotowawczy program Instytutu. Polecono 
prezydentowi miasta ułożenie budżetu i posta­
ranie sic o subwencję u odpowiednich czyn­
ników.

— IV przystępie szalu — jak donoszą 
z Krakowa — strzelił wczoraj, zamieszkały 
przy ul. %Vryańskiej dozorca kolejowy Anzelm 
Gzudek trzy razy z rewolweru do piętnastole­
tniej swej córki Anny, poczem skierował dwa 
strzały do siebie. Gzudek, odwieziony do szpi­
tala, zmarł. Co do córki ranionej w szyję, udo 
i nogę, jest nadzieja utrzymania jej przy życiu. 
Gzudek pozostawił wdowę i pięcioro dzieci.

— Najstarszy człowiek w G alicji, 
włościanin, Antoni Proc, zmarł w tych dniach 
w Lachowicach podróżnych powiatu żydaczow- 
skiego, przeżywszy 114 lat. Za pańszczyźnia­
nych czasów był on atamanem dworskim, zaś 
do ostatnich chwil życia cieszył sio zupełnem 
zdrowiem. Brakowało mu tylko 4 zębów.

- Międzynarodowo Stowarzyszenie 
rolnicze otwarto wczoraj w Wiedniu przy 
współudziale licznych delegatów zagranicznych. 
Zjazd zagaił dłuższą przemową szef sekcyi p. 
Wacław Zaleski.

— Międzynarodowy kongres ro ln i­
czy obradował wczoraj w Wiedniu pod prze­
wodnictwem byłego francuskiego prezydenta mi­
nistrów p. Melino, nad sposobem położenia ta­
my w drodze międzynarodowej terminowemu 
handlowi zbożem. Po dłuższej dyskusyi, odpo­
wiednie rezolucye przyjęto.

Wieczorem uczestnicy kongresu i przybyli 
do Wiednia angielscy dziennikarze, razem 1.200 
osób, byli na bankiecie, wydanym przez miasto 
wr ratuszu.

— Bójka na zgromadzeniu przęd­
n y  borczem. W miejscowości Wisdon — jak 
donoszą z Grazu — odbywało się zgromadze­
nie przedwyborcze z powodu wyboru ściślejszego 
miedzy Wszechniemcom Malikiem, a kandyda­
tem ehrześciańsko-społecznym. Na zgromadze­
nie przybył z Wiednia były poseł Wohlmaycr. 
Nagle, pomimo, że Wohlmaycr wcale nie od­
zywał się, z drugiego końca sali rzucono na 
niego dużą szklanką piwa. Wohlmaycr z roz­
bitą' głową upadł na ziemie i nieprzytomnego 
wyniesiono go z sali. Powstała wskutek tego 
powszechna bójka, w której ciężko zraniono 
także trzech socyalistów.

— Generalny strejk górników. W Jo-
hannesburgu wybuchł powszechny strejk gór­
ników, pochodzących z Europy.

— Zamach morderczy z zem sty.
Z Kłodna donoszą: W szybie „Bonna“ wyda­
lony robotnik Karol Swoboda strzelił dwa razy 
z rewolweru do kierownika ruchu i ranił go 
śmiertelnie. Swoboda zbiegł.

— Samobójstwo. Z Budapesztu dono­
szą: Dyrektor Towarzystwa dobroczynności

„Charitas", Harmos, zastrzelił się wczoraj. Przy­
czyną samobójstwa miały być ataki z powodu 
nieporządków w Towarzystwie.

— Zamknięcie opery w Warszawie.
Ponieważ opera warszawska przyniosła w roku 
ubiegłym 208.000 rubli deficytu, uchwaliła ko­
misja teatralna zamknąć operę na jeden rok 
na próbo. Skutkiem tego 500 osób zostanie bez 
zajęcia.

— Morderstwo i samobójstwo. W War­
szawie, przy ul. Sosnowej, mieszkał niejaki Jan 
Chmielewski, ożeniony przed kilku miesiącami 
ze Stanisławą Rosłankiewiczówną, trudniącą się 
praniem. W ubiegły czwartek była między 
małżonkami scena, a nazajutrz rano w domu 
wszczął sic alarm, że Chmielewska powiesiła 
się. Przybyła na miejsce policja zajęła się 
zbadaniem tej sprawy i doszła do wniosku, że 
R. nie popełniła samobójstwa, bo kobieta tak 
„wisiała", iż nogami opierała się o podłogę. 
Po bliższych oględzinach zwłok zauważono na 
szyi ślady rąk, a nie sznurka, zrodziło się 
więc podejrzenie, iż kobieta najpierw była udu­
szoną, a następnie została powieszona. Are­
sztowany Chmielewski z początku zapierał się, 
badany jednak zręcznie przez komisarza, przy­
znał sio do zbrodni i oświadczył, że żonę za­
dusił rękami, a następnie dla upozorowania 
samobójstwa wywlókł swoją ofiarę i powiesił 
w wygódce. Zbrodniarz nie okazał żadnej skru­
chy i zupełnie obojętnie i zimno opowiedział 
przebieg swego ohydnego czynu. Odprowadzo­
no go do aresztu i umieszczono razem z pię­
ciu innymi aresztowanymi. Na drugi dzień o 
godzinie 5 rano Chmielewski stanął przy oknie 
i towarzysze nie zwracali na niego uwagi, są­
dząc, że rozmyśla nad ubiegłymi wypadkami. 
Kiedy po upływie kilkunastu minut Cli. nie 
ruszał się z miejsca, zawołano na niego i wte­
dy dowiedziano się, iż żonobójca nie stoi, lecz 
wisi na własnych szelkach na kracie przy 
oknie i już nie żyje.

— Krwawy dramat. Z Warszawy do­
noszą: W hotelu przy ul. Złotej rozegrał się 
w poniedziałek straszny dramat. Do hotelu tego 
przyjechali z Wilna 26-letni fabrykant Borys 
Boninowiez, Żyd i 30-Ietnia Marya Demjanowi- 
ezowa, żonasztabsrotinistrza Demjanowieza. Pań­
stwo ci wszędzie pokazywali się razem. W nocy 
z poniedziałku na wtorek o gotlz. 1, gdy udali 
sin na spoczynek, przybył rotmistrz Demjano- 
wicz i dostawszy się do pokoju Boninowicza, 
dał do niego siedin strzałów. Boninowiez padł 
trupem. Rotmistrza Demjanowieza natychmiast 
areszlo wano.

Kronika prowincyonalna.

§ W Z a k o p a n e m  bawiło w czasie od 
24 kwietnia do dnia 14 maja 1907 ogółem 
osób .1.852.

§ Po ż a r .  W Zbarażu, na przedmieściu 
zwanem „Przegródek“ wybuchł w poniedziałek 
rano pożar, który zniszczył 20 domów mie­
szkalnych. Szkoda jest bardzo znaczna.

§ P o ż a r .  W  Hucisku, wsi położonej 
między stacjami kolejowemi Podwysokiem a 
Nagrabiem wszczął sio onegdaj od iskry wy­
padłej z lokomotywy pożar, który zniszczył 
sześć zagród włościańskich. — Szkoda wynosi 
około 7.000 koron

§ S a ni o 1) ó j s t w o w ł  o ś c i a n i n a. N a 
polu w Humieńen, powiatu lwowskiego, znale­
ziono onegdaj wiszące na gałęzi wierzby zwło­
ki jakiegoś włościanina, którym - -  jak się na­
stępnie okazało — był tamtejszy mieszkaniec 
Jan Chomin. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Kronika zagraniczna.

* Mi ed zyn a r o d o w y  k o n g r e s  dl a  
s p r a w r a e h u n k o w o ś e i i p r a w a h a n- 
d l o w e g o  odbędzie się pod protektoratem rzą­
du francuskiego w Lyonie w czasie od 26 do 
31 sierpnia.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Na drodze 
żelaznej Eltville-Schlangenbad — jak donoszą 
z Frankfurtu nad Menem -  wykoleił się, po­
ciąg, przyczem 40 osób zostało ciężko pokale­
czonych.

* O o li m i s t r z y n i ą h i s z p a ń s k i e g o  
k r ó I c w i c, z a została zamianowana markiza 
Salamance.

* L e k a r z e  w B a k u , którzy otrzymy­
wali systematycznie listy z pogróżkami, wyje­
chali nagle z miasta. Wskutek tego Baku po­
zbawione jest pomocy sanitarnej.

* W y b u c h  w u l k a n u .  Do Tribuny  
donoszą z Lipari, że onegdaj wulkan Stromboli 
wyrzucał wielkie masy popiołu i pary wodnej. 
Ludność jest zaniepokojona.

* S p a l o n y  cyr k .  Z Barcelony telegra­
fują, że spalił się tam doszczętnie cyrk. Szkoda 
bardzo znaczna.

* P o ż a r  n a  p a r o w c u .  Z Grand Ba- 
pids (w stanie Michigan) telegrafują: Wczoraj 
spłonął parowiec „Naoni". Pięćdziesięciu po­
dróżnych uratowano, czterej ludzie z załogi 
zginęli-

* Z a w a l e n i e  s i ę  m o s t u .  W miej­
scowości Kozerawacz — jak donoszą z Belgra­
du — zawalił się onegdaj most drewniany w 
chwili, gdy przechodziło przezeń 20 chłopów. 
Większość ich zdołała dostać się do brzegu, 
sześcioro jednak ludzi i jedno dziecko utraciło 
życie.

* P r o e e s o z w ł o k i .  Jak donoszą
z Chicago, zamieszkały tam lekarz, dr. Pren- 
tice wytoczył północno - niemieckiemu Lloydowi 
proces o zwłoki swojej żony. Pani Preutieo
wracała z Europy do Ameryki okrętem wspo­
mnianego Towarzystwa żeglugi „Królowa Lu­
dwika" i umarła w drodze. Kapitan okrętu
kazał zwłoki pogrzebać, w falach morskich. — 
Obecnie dr. Prentice, zaprzeczając kapitanowi 
prawa do takiego zarządzenia, zażądał sądownie 
albo wydania zwłok, albo zapłacenia mu wy­
nagrodzenia w kwocie 250.000 dolarów, czyli 
przeszło milion koron.

Notatki IraMystyas.
(  W) P ierw szy gościnny występ Mie­

czysława Frenkla w „Panu Geldhabie" Fre­
dry zgromadził wczoraj bardzo liczną publi­
czność. Znakomitego artystę przywitano po dłu­
goletniej, bo jedenaście lat trwającej rozłące z 
niezwykłą u nas a szczerą serdecznością. Dłu- 
gotrwające oklaski przy otwartej scenie, kwiaty 
i wręczony p. Frcnklowi wieniec były tej ży­
czliwości najwymowniejszym dowodem.

O Geldhabie p. Frenkla, o tej niezrówna­
nej kreacyi, która może być wzorem dla wszy­
stkie,li, jak Fredrę grać należy, podamy po kil­
ku dalszych występach obszerniejsze sprawo­
zdanie.

Teraz ograniczyć, się tylko należy do pro­
śby skierowanej pod adresom reżyseryi nasze­
go teatru, aby p. Frenkel znalazł tutaj dla ta­
lentu swego, dla jego artystycznych, a tak bar­
dzo ciekawych i pouczających przejawów, tło 
odpowiednie w dobrze zgranym i obsadzonym 
zespole, w inscenizacji starannej i umiejętnej.

Odnosi się to przynajmniej do tych dzieł 
literatury dramatycznej, które wystawione obe­
cnie z okazyi gościny p, Frenkla, powinny 
stworzyć fundusz żelazny naszego repertoaru 
w imie poszanowania tradycyi i dobra sceny 
polskiej.

»Z krainy prawa, w olności i pracy«.
Taki tytuł nosi ostatnia praca dr. Kazimierza 
Ostaszewskiego-Barańskiego, znanego zaszczy­
tnie z wielu już dzieł, w których opisy podró­
ży i zwiedzanych krajów łączą się z głębokie- 
rni spostrzeżeniami i szerszym na sprawy po­
glądem, opromienionym zawsze myślą obywa­
telską i uczuciem patryotyczDom. Tym razem 
są to ilustrowane zapiski z Belgii, o których 
zastrzegamy sobie obszerniejsze na później 
sprawozdanie. Tu zaznaczamy tylko, że książka 
zadodyko wap a kolegom-członkom „ To warzy stwa 
Dziennikarzy Polskich", wyszła w pięknem wy­
daniu, ozdobionnin lieznemi ilustracjami, z dru­
karni lwowskiej M. Sehmitla i Spółki.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz pierwszy w bie­

żącym sezonie., „Mignon", opera w 4 aktach 
Thomasa. Pierwszy gościnny występ Sigridy 
Arnoldson i występ gościnny Aug. Dianni.

W piątek, „Nasi najserdeczniejsi", koine- 
dya w 4 aktach W. Sardou. Drugi gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
warszawskich.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek".

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Traviata“, opera w 4 aktach J. Yerdio- 
go. Drugi gościnny występ Sigridy Arnoldson 
i występ gościnny Aug. Dianni.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Słodka dziewczyna".

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Oj mężczyźni, mężczyźni!", komedya 
w 4 aktach K. Zalewskiego. Trzeci gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
warszawskich.

W poniedziałek, „Publiczna tajemnica", 
komedya w 3 aktach z francuskiego P. Wolffa, 
Czwarty gościnny występ Mieczysława Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich.

We wtorek, „Cyrulik sewilski", opera 
komiczna w 3 aktach G. Rossiniego. Trzeci 
gościnny występ Sigridy Arnoldson i występ 
Aug. Dianni.

Iżycia dworu w io is ióe io
w pierwszej połowie ubiegłego stulecia.

(Fragment anegdotyczny).

(Ciąg dalszy).
Dla bliższego wyjaśnienia, kto zacz była 

nasza pamiętnikarka i kto ją rodzi — trochę 
szczegółów genealogicznych. Kwestyę sporną, 
dotyczącą miana znaku herbowego JBorejków, 
pozostawiamy heraldykom; niech rozstrzygają
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czy pieczętowali się oni Boreyką, Jastrzęb­
cem, czy wreszcie Kościeszą. W szkicu ane­
gdotycznym rzecz to mniejszej wagi.

W światku szlacheckim odgrywali Bo- 
rejkowie — rozrodzeni na Litwie, w woje­
wództwach Wołyńskiem i Kijowskiem — w 
ciągu ostatnich stuleci wcale wybitną rolę: 
dowodem piastowane przez nich godności zie­
miańskie, dowodem ich nazwiska, figurujące 
na dokumentach i aktacli publicznych. Dal­
szym dowodem: znaczna doza poważania
wśród swoich i popularność w kresowych 
prowincjach. Zdaniem Niesieckiego : „niektó­
rzy twierdzą, że pamiętny Ohodkiewiczów 
dom od Boreyków swoje początki zabrał111). 
Dopiero jednak za króla Jana III. częściej 
występują Borejkowie, a zwłaszcza podpisani 
na akcie elekcyjnym w Wileńskiem: Jerzy 
Władysław, podczaszy wileński i Kazimierz 
Stefan.

Ten ostatni jest niezawodnie identyczny 
ze wspomnianym gdzieindziej pod r. 1680 
Stefanem B orejką2), podsędkiem wileńskim, 
domniemanym przodkiem Emilii Borejkówny. 
Poślubiwszy Halszkę Rużyńską, miał z nią 
trzech synów: starostę pobersztyńskiego Ja­
na, stolnika bracławskiego Michała i pod­
czaszego wileńskiego Jerzego Władysława. 
W trzeciem pokoleniu figuruje kasztelan za- 
wichostski Piotr, „podołano wnuk Stefana11. 
Odtąd genealogia już ustalona, doprowadza 
nas do Emilii Borejkówny. A więc: Pius, 
podkomorzy latyczowski, poseł na Sejm 1791 
roku, kawaler orderu św. Stanisława; Jan 
Nepomucen Piotr z Alkantary, major wojsk 
polskich w 1794 r., odznaczony za potyczkę 
pod Boryszkowcami krzyżem Virtuti militari, 
podkorzy mohylowski, właściciel licznych wło­
ści na Podolu i Wołyniu. Ożeniony był z 
Anną Hołowińską, z licznego potomstwa jego 
obchodzi nas bliżej Emilia. Równocześnie z 
nim występuje na Kresach człowiek wybitny, 
odgrywający niepoślednią rolę w dziejach Li­
ceum wołyńskiego i Komisyi edukacyjnej — 
Wacław Borejko. Figuruje on na licznych 
świadectwach szkolnych, aktach i odezwach— 
obok Tadeusza Czackiego, Filipa Nereusza 
i)ra/a Olizara, Michała Sobańskiego i Ale­
ksandra lir. Chodkiewicza — z tytułem : „do­
zorca honorowy szkół w powiecie rówień­
skim, bywszy marszałek tego powiatu, czło­
nek Komisyi Edukacyjnej gubernii wołyń­
skiej, podolskiej i kijowskiej, kawaler11. Bliż­
sze szczegóły o ciekawej tej postaci powtó­
rzyć nam wypadnie w dalszym ciągu niniej­
szego szkicu.

Walecznego majora wojsk polskich naj­
dosadniej sportretuje jego córka. Stałem miej­
scem pobytu państwa Piotrów było miaste­
czko Pików w powiecie winnickim, staroży­
tna osada z XVI. stulecia; niegdyś majętność 
rozgłośnego wojownika Filona Kmity Czar- 
nobylskiego, z kolei: Ostrogskich, Źasław- 
skicii, Lubomirskich, Sanguszków, Potockich, 
Borejków, wreszcie — zwyczajna na Kresach 
kolej losu — Safonowychs).

* **
A oto pamiętnik Borejkówny:
„Nie pomnę, w którym roku Wigilia 

Świąt Bożego Narodzenia nastręczyła mi na­
stępne opowiadanie; wszystkie bowiem Wi­
gilie, jak i znakomito święta, były sobie po­
dobne u moich rodziców i to — zdaje mi 
się — wspólne im było z innymi mieszkań­
cami na wsi, a szczególniej w naszym kraju.

„Sąsiedzi będąc długo ciż sami, zatru­
dnienia i rozrywki też same, niewyjeżdżanie 
do miast, których mało i te dość odległe, 
a konieczność dla wielu zostania w domu, 
raz, aby poddani bez krzywdy i uciemiężenia 
byli rządzeni; powtóre, aby dać — jaki kto 
może — majątek dzieciom swoim, tak w na- 
szem położeniu potrzebny. Matka moja tą 
myślą była zarnta ciągle, a chociaż ojciec 
mój podzielał jej sposób myślenia, poznał, 
że zajęcie się gospodarstwem, domem i dziećmi 
jest jedynym celem mojej matki; od bardzo 
więc młodych jei lat, zlał na nią ważne i 
trudne obowiązki, które jej najmniej nie cią- 
żvły, a którym szczególniej umiała wydołać.

„Sam będąc nadzwyczajnie żywym, kil­
kanaście lat młodości_ strawił był w wojsku, 
najpierw w austryackiem, później w kawa- 
leryi narodowej polskiej, aż pokąd ta rozwią­
zana nie została. To powinnoby dawać wnio­
sek, że gusta wojskowe, a przynajmniej konie, 
myśliwstwo powinny były być jego zabawą. 
Przeciwnie: lubił on owocowe ogrody i te 
były wyłącznie jego zatrudnieniem, chociaż 
i "kwiaty i delikatniejsze rośliny miały dla 
niego powaby. Lubił wszystkie zwierzęta, 
a szczególniej ptaki. Czytywał mewiele, ale 
bardzo dobrych autorów, najbardziej dawnych 
polskich, gotyckiemi literami drukowanych. 
Pism peryodycznych dużo trzymał zawsze, 
nietylko polskich, lecz francuskich i niemie­
ckich. Niektóre z nich — a to jeszcze, gdy 
był młodym — czytywał p iln ie ; później w 
jego domu mieszkające osoby proszone by­

!) Wydanie Bobrowicza, II., 241—42.
*) K. Łodzią Czarniecki: „Herbarz polski 

podług Niesieckiego treściwie ułożony.... (po­
większony)11 Gniezno 1875-1881 .1 . 2 9 2 -2 9 3 . 

3) „Słownik Geograf.11 VIII. 125.

wały od niego, aby mu opowiadały, jeśli co 
godnego było w nich uwagi.

„Ośmioro nas rodzeństwa było u rodzi­
ców' i dla wszystkich był dobrym, a dla 
niektórych z nas słabym ojcem. Częste u nas 
bywały spacery po kilka powozów, napako- 
wanych nami, gośćmi, domownikami; bywa­
ły one we wszystkich porach roku, a nawet 
we wszystkie dni pogodne i niepogodne, tak 
dalece, że ja niebardzo żywa, wypraszałam 
się nieraz, aby pozostać w domu i przez ton 
czas czemś spokojniejszem i dla mnie przy- 
jemniejszem zająć się. Ale te dni wyjątkowe 
bywały rzadkie, albowiem matka moja du- 
żem gospodarstwem zajęta, ciągle pisała tak, 
że dla niej dziesięć godzin na dzień pisać 
było rzeczą powszednią — ja więc czułam 
całą wdzięczność dla niej i wyręczałam ją 
w przyjmowaniu licznych gości, którzy bez 
przerwy dom rodziców' moich odwiedzali, a 
ten czy nie był już jednym z ostatnich do­
mów, o których ja więcej słyszałam, niźli 
ich widywałam, gdzie sąsiad w dawnym 
kontuszu i elegant w wytwornem, nowomo- 
dnem ubraniu, sąsiadka z licznemi, drobne- 
mi dziećmi, w bliskości trzymająca dzierża­
wę i wykwintna, świeżo z Włoch, lub Pa­
ryża przybyła hrabina nieraz zjeżdżali się, 
jedni po wysłuchaniu nabożeństwa w ko­
ściele parafialnym, przyjechawszy na obiad 
i po wieczerzy dopiero odjeżdżając, drudzy 
przybywszy o czwartej, lub piątej po połu­
dniu, zostawali do późna słuchać muzyki, 
którą ja i jedna już nieżyjąca siostra moja, 
znaliśmy, a którą nieraz grzeczni i pięknie 
wychowani sąsiedzi lubili słuchać i z nami 
.ją dla drugich dawać słyszeć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M ichał JRolle]

GOSPODARSTWO I H i
Sprawozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 13 do 19 
maja 1907, bez opłaty akcyzowej. - (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 9-50 do 9-75, 
nowa —'— do —. —, żyto stare 7'90 do 
8’10, nowe —•— do — , jęczmień bro­
warny 9'20 do 980, pastewny — do
— ■ —, owies stary 9-70 do 10-20, nowy —•— 
do —•—, hreezka —■— do —•—, kukurudza 
zeszłoroczna 725 do 7’50, proso —•— do 
— , groch do gotowania J 0 75 do TP50, pa­
stewny —•— do — , soczewica — •— do 
— , fasola — do — , bobik stary 
7-35 do 7'60, nowy — do — , wyka 
stara 725  do 7'50, nowa — , koniczyna 
czerwona 65 '— do 75-—, biała 35-— do 
40-—, szwedzka — •— do —, tymotka 3(v— 
do 38 '—, anyż rossyjski — do — , 
płaski —'— do — , kminek — •— do 
—■—, rzepak zimowy stary 12 75 do 13 '—, 
lnianka —•— do —•—, nasienie lniane 
—•— do — , nasienie konopne —■— do 
—•—, chmiel 65 '— do 85 '—, nowy —■ — 
do — , nafta zwykła 14 '— do 15 '—, sa­
lonowa 16'— do 18' — , wosk ziemny —■ — 
— , wszystko za 50 kilogramów, płótno
— •— do —' —. skóry surowe —'— do —' —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
46'45 do 46'90, ekskontyngentowany 27’tO 
do 27-55.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  udzielał dziś przed po­

łudniem ogólnych audyencyj w Burgu wie­
deńskim.

— Na j j .  P a n ,  jak się dowiaduje Ma- 
gyar Nemzet, przybędzie na uroczystości ko­
ronacyjne do Budapesztu d. 4 czerwTca i za­
bawi przez dni 8 w stolicy Węgier. Spodzie­
waną jest przy tej sposobności wielka liczba 
odznaczeń. Pomiędzy innymi mają otrzymać 
godność tajnych radców ci ministrowie, któ­
rzy nie posiadają jej jeszcze, a mianowicie 
Kossuth, Gtinther, Jekelfalussy i Jossipovich, 
dalej prezydent i obaj wiceprezydenci Sejmu.

=  P. Minister handlu F o r z t  wyjechał 
wczoraj wieczorem z Wiednia do Karlsbadu 
na kilkutygodniową kuracyę.

=  Niemiecki minister v. E i n e m  o- 
glądając onegdaj w Juterbock nowe działa, 
miał się tak wyrazić: „Nie dożyję z pewno­
ścią chwili wprowadzenia tych dział w ogień 
bojowy, bo nie wierzę w możliwość rychłej 
wojny. Nas nikt nie napadnie, a dla czegóż 
mielibyśmy my napadać kogo innego?11

=  Nowomianowany w miejsce Linde- 
fu ista  g u b e r n a t o r  p o s i a d ł o ś c i  n i e ­
m i e c k i c h  w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  
A f r y c e ,  tajny radca legacyjny Schuckmann 
liczy lat 51, a praktykę kolonialną odbył 
w Kamerunie, gdzie w r. 1890 zastępował 
gubernatora. W ostatnich latach zasiadał w 
Sejmie pruskim wśród konserwatystów.

== F r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  przedłożony ma być wkrótce pro­

jekt ustawy, znoszącej sądy wojenne w cza­
sie pokoju. Opracowaniem projektu zajął się 
adwokat Labori, znany z procesu Dreyfusa.

=  IV najściślejszein incognito przybyła 
wczoraj do Rzymu k r ó l o w a  a n g i e l s k a  
w towarzystwie ks. Wiktoryi.

=  Irlandzki komitet narodowy, zwoła­
ny z inicyatywy Johna Redmonda do Dubli­
na, jednogłośnie odrzucił d. 21 b. m. wygo­
towany przez Birella projekt u s t a w y  i r ­
l a n d z k i e j .

=  D r u ż y n a  g r e c k a ,  złożona z prze­
szło 100 ludzi, zniszczjTa d. 20 b. m. za­
mieszkałą przez Bułgarów i Greków wieś 
Embore w Macedonii. 15 domostw poszło 
z dymem. Jedna (ireczynka i jedna Bułgar- 
ka znalazły śmierć w płomieniach. Gdy po­
jawiła się żandarmerya, napastnicy pierz- 
chnęli.

W y b o r y  do I z b y  p o s o M i o i
Rady państwa z Galicyi.

O wyniku wyborów1 w niektórych okrę­
gach Galicyi z dnia 21 b. m. otrzymaliśmy 
dziś przed południem następujące urzędowe 
wiadomości:

Okrąg nr. 48. ( N o w y  Sącz ,  S t a r y  
Sącz ,  Gr y b ó w,  C i ę ż k o w i c e ,  M u s z y n a).

Według ostatniego obliczenia oddano 
głosów ważnych 20.932.

Otrzymali głosów: Stanisław P o t o c z e k  
(centr. lud.) 7.146; Tomasz C i ą g ł o  (ludów.) 
5.219; ks. Gabrvel H n a t y s z a k  (starorus.) 
4.315.

Z p o m i ę d z y  t y c h  t r z e c h  p o s ł ó w  
b ę d ą  w y b r a n i  w ściślejszym  wyborze 
d w aj  p o s ł o w i  e.

Jan P o t o c z e k  (centr. lud.) otrzymał 
4.078 głosów.

Okrąg lir. 52. ( Br z o z ó w,  T y c z y n ) .
Według ostatecznego obliczenia oddano 

głosów 13.419.
Otrzymali głosów: dr. St. B i a ł y  (nar. 

dem). 3.621; Andrzej B o m b a  (lud.) 7.534; 
Maryan B r z ę k 2.046; R y 1 s k i 162.

W ybrani posłam i: Andrzej Bomba 
(lud.) z większości i dr. Stanisław Biały 
(nar. dem.) z mniejszości.

Okrąg nr. 55. W o j n i ł ó w, D o l i n a ,  
R o ż n i a t ó w, K a ł u s z ,  N a d w ó r n a, D e- 
1 a t y n, S o ł o  t w i n a).

Według najnowszego obliczenia oddano 
głosów 41.688.

Otrzymali głosów: dr. Cyryl T r y 1 o- 
w s k i (ukrain.) 13.127; Stefan C i p s e r (Ra­
da nar.) 9.871 ; Julian R o m a  ń c z u k (ukrain.)
11.461.

Z p o m i ę d z y  n i c h  w y b r a n i  b ę- 
d ą w ściślejszym  wyborze d w a j  p o- 
s ł  o w i e.

Dr. Włodzimierz D u d y k i e w i c z 
(starorus.) otrzymał 6.749 głosów.

Okrąg nr. 67. ( J a r o s ł a w ,  R a d y -  
mno,  S i e n i a w a ,  P r u  c h n i  k, Lu  baczów,  
C i e s z a n ó w).

Według ostatecznego obliczenia głównej 
komisyi oddano w tym okręgu głosów wa­
żnych 28.945.

Otrzymali głosów : dr. Włodzimierz K o- 
z ł o w s k i  (Rada nar.) 8.727; dr. Jan H r y ­
n i e w i e c k i  (starorusin) 4.268; S t a c h u r a  
7.467.

Z p o m i ę d z y t y c h  p o s ł ó w  wy 1) r a- 
n i  b ę d ą  w ściślejszym  wyborze d w a j  
p o s ł o w i e .

Nadto otrzymali głosów: Kazimierz Jam - 
p o l e r - J a m p o l s k i  (lud.) 3.569; Andrzej 
W i l k  1.792; L i c h  acz  2.071; reszta gło­
sów była rozstrzelona.

Okrąg nr. 68. (K o z o w a, T a r n o p o 1, 
Z b a r a ż ,  N o w e  Si oł o) .

Według ostatecznego obliczenia oddano 
głosów 27.605.

Otrzymali głosów: .lacko O s t a p c z u k  
(rus. socyal.) 12.618: Jan  Z a m o r s k i  (nar. 
dem.) 8.796; dr. Izydor I l o ł u b o w i c z  (u- 
krainiec) 6.180.

Z p o m i ę d z y  t y c h  p o s ł ó w  b ę d ą  
w y b r a n i  w ściślejszym  wyborze d w a j  
p o s ł o w i e .

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 maja. ( le i .  p ry  w.). Po- 

licya' aresztowała na żądanie lwowskiej dy­
rekcji policyi 1 8 -letniego Jerzego Daniluka 
ze Lwowa, który zbiegł, sprzeniewierzywszy 
jako pomocnik biurowy firmy Romaszkan
i Bader 1.290 koron. — Przy aresztowanym 
znaleziono jeszcze 57 koron 16 hal. Resztę 
już przepuścił.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 28 maja. Prognoza na 24 maja. 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przeważnie
pogodnie, mierne wiatry, ciepło. Stan utrzy­
muje się równomiernie dalej.

IV G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Chmurzy 
się, mierne wiatry, ciepło, z początku pięknie, 
później pochmurno.

■ W iedeń, 23 maja. We wszystkich pro- 
wincyach z wyjątkiem Galicyi odbywają się 
dziś wybory ściślejsze, w ogólnej liczbie 169.

IV Wiedniu, mimo silnej agitacyi i li­
cznego udziału wyborców, dotychczas nie przy­
szło do poważniejszego wypadku. Tylko w 
okręgu „Fiinfhaus11 doszło do starcia mie­
dzy chrześciańsko-społecznymi a socyalista- 
mi. Kilka osób aresztowano.

Karlsbad, 23 maja. Przybył tu na ku­
racyę P. Minister handlu Forzt.

Paryż, 23 maja. Komisja Izby deput., 
zajęta badaniem papierów ks. Montagniniego, 
stwierdziła, że rozmaitych dokumentów brak, 
a niektóre inne są fałszywie tłumaczone.

Sztokholm , 23 maja. 200-na rocznica 
urodzin Linneusza obchodzona jest dziś jest 
we wszystkich szkołach Szwecyi. Główna uro­
czystość odbędzie się na uniwersytecie 
w U psali; weźmie w niej udział regent-na- 
stępca tronu i inni członkowie domu kró­
lewskiego, jakoteż liczni uczeni szwedzcy 
i zagraniczni.

Szkoły polskie w K rólestw ie Polskiem .
Warszawa, 23 maja. ( I d .  pr.) Kurycr 

Warszawski podaje zasady projektu złożone­
go przez Koło polskie w Dumie państwowej 
w sprawie zaprowadzenia s z k ó ł  p o l s k i c h  
i j ę z y k a  p o l s k i e g o  w y k ł a d o w e g o  w 
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Zasady projektu 
są następujące:

§. 1. L' początkiem r. 1907/8 we wszy­
stkich rządowych i publicznych ogólnie-kształ- 
cących i zawodowych niższych, średnich i 
wyższych (Uniwersytet warszawski, Instytut 
politechniczny warszawski, Instytut wetery­
naryjny warszawski, Instytut rolniczy i le­
śny w Puławach) szkołach w Królestwie Pol­
skiem wprowadzone będą wykłady, w języku 
polskim w rozmiarach odpowiednich.

§. 2. Dla dzieci osób pochodzenia ros- 
syjskiego będą założone w odpowiedniej li­
czbie niższe i średnie szkoły z językiem wy­
kładowym rossyjskim.

§. 8. W powiatach z ludnością litewską 
i rusińską będą założone niższe i średnie 
szkoły lub klasy równoległe z wykładami w 
języku ojczystym uczniów.

§. 4. Język rossyjski w średnich szko­
łach należy do przedmiotów obowiązkowych.

Dalsze paragrafy wskazują, że na urzę­
dy nauczycieli w Królestwie Polskiem mogą 
być mianowane również osoby posiadające 
zagraniczne stopnie naukowe, nie wyłączając 
poddanych zagranicznych.

§. 9. stanowi, że przy zarządzie war­
szawskiego okręgu naukowego pracować bę­
dzie pod przewodnictwem kuratora komisya 
do spraw szkolnych, składająca się z 10 osób, 
mianowanych przez ministra oświaty z pośród 
Polaków bez różnicy wyznania, znanych z prac 
w dziedzinie nauk i spraw szkolnych, a rada 
kuratorska, istniejąca przy kuratorze warszaw­
skiego okręgu naukowego, będzie zniesiona.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w E ossyi.

Moskwa, 23 maja. (Tel. pryw.). W Le- 
fertowie, w mieszkaniu lekarza ziemskiego 
Jeleriskiego polieya ujęła 22 osoby, zebrane 
na konferencyę Związku włościańskiego. Na 
konferencyi obecny był także poseł Izma- 
iłow, którego po sprawdzeniu tożsamości wy­
puszczono.

Petersburg, 23 maja. (le i. pryw J. Pod­
czas powtórnej rewizyi w mieszkaniu posła 
Ozola znaleziono plan organizacyi boiowei 
„bolszewików11.

Telegrafowany kurs wiedeński.
I I ie d e ń , 23 maja 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 662-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 764'—, Akcye Anglobanku 
305'50, Akcye Unionbanku 563-50, Akcye 
Landerbanku 446-75, Akcye Bankyereinu 
542-50, Akcye Bodencredit 1036-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 588-50, 
Akcye kolei państwowych 678-—, Akcye 
kolei Południowej 126-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 430'—, Akcye kolei Północnej 5540-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 569- —, Akcye 
Alpiny 598-25, Akcye Rima Muranyi 546-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2620'—, 
Akcye Fabryki broni 549'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 417-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 553- — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —■—, 
Renta majowa 98-40, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-40, Węgierska Renta koronowa 
94-—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-30.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreehowieeki.
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NADESŁANE.

Lecznica Dra Tarnawskiego
w K osowie za K ołom yją  

stacya kol. Zabłotów otw arta od 1 maja do 
końca października.

Prospekty  w księgarni Polskiej ul. Akademicka.

D r. A dam  Greliństki
o r d y n n je  w  c h o r o b a c h  d r ó g  m o c z o ­

wy c l i  od 2 do 4 po południu
Lwów, u l. Akademicka 8.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

W K ł j S W ł P l ®  I Z "  A  zakład l e c z n i c z y  we 
w w t3 . A’? A .R Ł l -**•'“Sim* «5BL Lwowie przyjmuje przez 
cały rok nadających się do leczenia zakładowego cho­
rych, jak  z cierpieniam i nerwowemi, przewodu pokar­
mowego, z poezątkowemi zm ianam i w narządzie  k rą ­
żenia, ze zboczeniami w przem ianie m ateryi i t. p. 
(choroby um ysłowe wykluczone), środki lecznicze 
term oterapia, stosowna dyeta, elektryzacya, m asowanie. 
L e k a r z  o r d y n u j ą c y  Dr. EDMUND KOWALSKI, 
docent U niw ersytetu .

M ieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka !. 7,

P a r t e r
X pokój kawalerski

zaraz do najęcia .

I I ,  p i ę t r o  
1 pokój kawalerski

zaraz do najęcia .

Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcji „Gazety Lwowskiej11 ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Mniowy i Mor wymiany
S o k a l i łL ilie n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

poleca

Z N A K O M IT Ą  K A W Ę .
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 22 maja 1907.

Hotel George’a.
PP. K. Żelechowski z Łętowni, M. 

Bieleńsici z Wołoezysk, L. Krzyżanowski 
z Jarosławia.

Hotel Kontinent.
P. A. Krotoehwila z Paryża.

Hotel Imperial.
PP. S. Moysa z Rudnik, 11. Pollak 

z Wiednia, W, Powichrowski z Warszawy. 
W. Wacha! z Krosna, dr. E. Sehondorf 
z Rossyi.

Hotel Francuski.
P. W. Raciborowski z Rossyi.

C  E  A  A  I  
lw o w skie j Iz b y  h an dlo w ej I

Lwów, dn ia  23 m aja 

I. Akcye za sztukę.
B anku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. d la  hand lu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.
„ „ 4 1/, pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
„ k r a j . ^ / jp r .  „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 !.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. zierusk. 4 pr.

los w 411/, l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a.
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a.
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4* /jp r. (3 em.)
„ „ 4 p r. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro ssy jsk ieh  srebrnych 

„ papierow ych
1Ó0 m arek niem ieckich . . . .

l i
p rze m y s ło w e j.

płacą (żądajaj
w aluta koron.
K h K li

586 - 596 -

108 - 115 -

566 - 572 —

400 — 500 —

400 — 410 —

o
Sjj 110 50 111 20
3) 100 40 101 10
O 97 20 97 90
CS* 101 30 102 -

•N 97 60 98 30

•- 98 50 _ _.
&

98 50 —- --
0 97 30 98 -
C

A

0 98 80 99 50
100 -50 101 20

N 101 - 101 70
3) 96 80 97 50
& 96 80 97 50

96 80 97 20
95 50 96 20
96 80 97 20

86 - 96 -

11 30 11 45
19 10 19 30

248 - 252 -
251 60 253 60
117 30 118 -

K u rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
D nia 21 maja 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ............................................ 98 45 98 65
s ty c z e ń -lip ie c ............................................ 98-25 98-45

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ...............................................996 5  10085
k w ie c ie ń -n a ź d z ie rn ik ..............................9 96 0  9980

Koronowa w aluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3'2 pr. — —-— 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-75 153 85
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209-50 211 50 

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 254-50 258 50
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 254-50 258 50

L is ty  zast. dom enpańst. po 120 zł. 5 p r . 287-— 289-—

1}. D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna, od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ............................ -. . .

Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5\fi p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 pre. . . ' . . . .

Kol. północnej ees. F e rd ynanda  em.
z r. 1898, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd ynanda  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galie. K arola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................
Koi. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .
D . Dług p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — — •—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93 95 94-15
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . . 147-15 149-15
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 194-— 197-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 1 9 4 - -  197- —

117-25 117-45

98-40 98-60

e.
98-70 99-70

116-10 117-10

468-75 470-75

123-35 124-35

98-20 99-20

98— 99—

olejowe).

105 '— 106—
121 — ——

99— 100—

99-40 100-40

99— 100—

99-20 100-20

99-25 100-25

99-50 100-50

99-25 100-25

99-15 10015

99-30 100-30

98-25 99-25
98-20 99-20

97-55 98-55

116-7-5 117-15

Koronowa waluta. p łacą  zadają

E . O bligacye  in d em n izacy jn e ,
. . . 96-— — —
. . . 93-60 94-55

Kroaeyi i Sławonii 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

JA In n e  p u b liczn e  p o życzk i.
.103-50Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r ..................................

Bukow ińskie obi. propinaeyjne los
za 100 zł. 5 p r .....................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za .100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 lrank .

CL L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za J.00 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 1/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 18S9 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .

„ „ „ ,, 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare  . .

B anku kraj. d la  G alieyi Lodoiueryi 
i 1/, pr. 51 ba la t zwrotne . . .

B anku krajowego obiig. komun. 3
em isya 42 la t 4 1/, p r .........................

B anku kr. losy 57‘/» 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku -50 la t 4 pr. . .

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lw ów -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

ń n ,  » 1890 „ 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

104-50

95-75 96-75

100-25 101-25
9625 97-25
98-50 99-50

96-50 97-50

96-75 106-75
192-25 193-25

listy  dłużne

98-15 99—
263 — 213—
270-50 280-50
102— 103—
9&J5 99-75

111-— 112—
100-10 101-10
97-25 98-2-5
96-90 97-90
9850 99—
98-50 99—

100-70 101-70

100-75 101-75
96-50 97-50
99— 99-90
99-75 100-70

szeństwa

114-— 115—
115-30 116-30

89-40 90-40

97-70 98-70

101-90 102-90
99-75 -•-

21-40 23-40
435—ton.

445-—
lOO —

82— 90—
88— 94—
57— 63—

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. na. k ..................................... 174'— 184—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45'75 47-75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27 90 29'90
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 63-— 73—
Salina 40 zł. m. k .................................... 183—  193- 
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 84'50 90-50

K . A keye  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 305-50 306 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3435-— 3445—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 660 25 661'25
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 763 — 764'—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 5 7 4 — 578'__
Galie, banku hip. 200 z ł....................  587' — 590—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105'— 111—
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 446-— 447—  

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1767 — 1777—  
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 563-50 564 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243—  
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . . 240 50 242—

L . A keye  Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ako. pierw . 200 zł. . 480 '— 485—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430—

Kolei półn . ees. Ferd . 1000 zł. mk. 5540'— 5575—  
Kol. Lwów-Bełzee (ako. p ierw .) 200 zł. 420-— 430-—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 568-75 570 75 
„ Lwów - K leparów  - Jaw orów  lok.
400 kor...................................................... 3 7 2 --  376—

A ustr.T ow .żeg l.naD unajuóO O zł.m k . 1018'— 1026—

M. A keye  Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lp ine .100 /X. 
Prag. tow. Żelazn, przem . 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor...................................
Tureek. zarz. tytoniow. -500 franków  
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków  . . . 
P e tersb u rg  za 100 rubli. 5 1/, p 
N iem ieckie banki . . . .

728—  
548 — 
-596 50 

2615- — 
528-— 
418-— 
270-—

734-— 
550-— 
597-50 

2625—  
534—  
420-— 
274-—

F ran cusk ie  banki 
Szw ajcarskie banki

O. W a l u

2 0 - f r a n k ó w k a ............................
2 0 -m a rk ó w k a ............................
R ossyjski pó łim peryał . . .
Ni am. banknoty  za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. 
Ru b l e .............................................

.' 240-62 240-921/,
95*65 95-80

f. 252— 252 50
. 117-62'/, 117-83
. 95-371/, 95*55

’ 95-471/, 95-62 V*

t y.
. 11-36 11-39

li
. 19-141/, 19-171/,
. 23-50 23-58

.’ 117-60 117-80
. 95-45 95-65

2-52 2-52sĄ

rr.m>Hn.ra<

M L W . M i I & ®  " W  W  •

Licytanye.
L. cz. E. 19/7 (9) (4068 3—3)

Na żądanie Gittli Sehaffel w Załukwi 
odbędzie się dnia PI czerwca 1907 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6, dom Nagelberga, 
licytacya a) połowy realności lwh. 222 gmi­
ny Załukiew, stanowiącej gospodarstwo miej­
skie i b) 5/8 część realności whl. 223 gmi­
ny Załukiew, składającej się z pgr. 1001/3.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione a to ad a) na kwotę 650 kor. 
50 hal., ad b) na kwotę 750 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
433 kor. 67 hal., ad b) kwotę 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 19 kwietnia 1907.

L. cz. E. XXI. 1059/7 (3) (4086 3 - 8 )
Na żądanie Eugenii Mann we Lwowie 

odbędzie się dnia 28 czerwca 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali VI. licytacya realności'pod 
lk. 1423/i we Lwowie poł. whl. 102 III. dz.

in. Lwowa obj. składającej się z parceli bu­
dowlanej lkat. 2645 o powierzchni 320 m. 
kwadr, wraz z przynależnościami w protokole 
ocenienia z dnia 5j marca 1907 E. XXI. 
240/7 (3) bliżej opisanemi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję jest ocenioną na kwotę 12.874 kor., 
w której mieści się wartość przynależności 
w kwocie 74 kor.

Cenę wywołania a zarazem cenę naj­
niższej oferty tej realności stanowi kwota 
8582 kor. 66 hal., jako 2/3 części wartości 
szacunkowej toj realności z przynależno- 
ściami, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które sio ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. XXI.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów. dnia 7 maja 1907.

L. cz. E. 687/6 (13) (4075 3 - 3 )
Na żądanie Stefana Kaszubiriskiego, 

gospodarza w Pikulieach, zastąpionego przez 
dra W. Gangberga, adwokata w Przemyślu1 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1907 o godz.

9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
wiejskiej objętej whl. 17 ks. gr. gm. Kupia- 
tycze, obejmującej dom mieszkalny słomianą 
strzechą kryty i budynki gospodarczo, ogród 
oraz grunt o powierzchni i 1 h. 88 ar. 58m2 
bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 6422 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 4281 kor. 94 
Lal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne sprostowane i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, w7yciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą. temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować, na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Niżankowico, dnia 25 kwietnia 1907.

L. cz. E. 2650/6 (18) (4076 3 - 3 )
Na żądanie p. Hermana Tremskiego 

we Lwowie odbędzie się dnia 13 czerwca 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 68 II. p. r. 
w Podgórzu licytacya realności whl. 46 ks. 
gr. gm. kat. Podgórze objętej, składającej się 
z parceli budz. lk. 150 i gr. lk. 170/1 ogród 
oraz stojących na parceli bud. budynku mu­
rowanego, domku drewnianego, wozowni, 
szopy piętrowej, komórki, altany, studni 
i parkanów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 35.061 kor. 51 hal. z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 18.860 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­



7
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 68
II. p.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 57 kwietnia 1907.

L. cz. E. 289/7 (5) (4069 3 - 3 )
Na żądanie Michała Niechaj a w Brzeżanach 

odbędzie się dnia 4 czerwca 1907 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, dom Nagelberga licy­
tac ja  a) połowy realności whl. 233 gminy 
Pelejów. b) 1/4 części realności whl. 598 
gminy IJolejów, składających się z gruntów 
ornych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a to : ad a) na kwotę 1525 kor., 
ad b) na kwotę 222 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi acl a) kwotę 
1017 kor., acl b) kwotę 48 kor. 34 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 27 marca 1907.

li. cz. E. 420/7 (4) (4119 3 - 3 )
Na żądanie Mosesa Eeuerringa, kupca 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia i i  czerwca 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licyta- 
cya 3/18 części realności objętych lwh. 781 
i 826 gm. Hałuszczyńce, składających się z 
port. 1286/3, 281/1, 281/2, 282, 283/2, 931, 
'.165/2, 966/1, 1060, 1098/1, 1098/3, 1157, 
1234, J 286/1, 1286/2, 1287, 283/1, 1908/2, 
1286/4, 1288/2, 1289 i pb. 23 łącznego ob­
szaru 11 kor. 51 a. 74 m.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę' 
jest oceniona na 1663 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi 1109 kor. 4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 3 maja 1907.

L. cz. E. 180/7 (8) (4123 2 - 3 )
Na żądanie Mosesa Bernsohna odbę­

dzie się dnia 18 czerwca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Nowemsiole licyta­
c ja  realności whl. 517 gminy Hniliczki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

»Gazeta Lwowska* Nr, 117

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 16 maja 1907.

(4127 2 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.*
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27 maja 1907 od 10 do 12 
meble , p ian ino , dyw any, obrazy i 
srebro.

Wtorek 28 maja .1907 od 1.0 do 12 godz.: 
meble, kasa, maszyna do pisania i pom­
py do studzien.

Środa 29 maja 1907 od 10 do 12 godziny;
meble i fortepian.

Piątek 31 maja 1907 od 1.0 do 12 godziny: 
meble, maszyna do pisania, rower i 
towary bławatne.

Sobota 1 czerwca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeya w go­
dzi n ach u rzędowych.

Lwów, dnia 19 maja, 1907.

L. cz. E. 3806/6 (7) (4146)
Dnia 21 czerwca 1907 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytaeya 
połowy realności wyk. hip. 107 ks. gr. gm. 
kat. Krzywczyee objętej, zobowiązanego Mi­
chała Badowskiego własnej, wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, szopy, brogu ma siano i drzewo­
stanu sadu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 147J kor. (tysiąc 
czterysta siedmdziesiąt jeden), przynależno­
ści zaś na 386 kor.

Najniższa cena wynosi .1336 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, któro się niniej- 
szein zatwierdza i odnoszące s ię * do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 1 maja 1907.

L. ez. E. 2012/6 (5) (4140)
Na żądanie firmy Siegmimt Fleischer 

a/Kur zastąpionej przez adwokata dr. Kazi­
mierza Smolarskiego w Krakowie odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1907 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13 licytaeya połowy realności lwh. 
16 gm. Brzesko wraz z przynależytośeiami.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 6047 koron 
10 hal.

Najniższa cena wynosi 4031 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

z dnia 24 maja 1907.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. E. 222/7 (6) (4142)
Na żądanie grecko-kat. Cerkwi w Pro- 

kurawie, zastąpionej przez zawiadowcę ks. 
Jana Kogozińskiego, gr. kat. proboszcza w 
Szeszorach, odbędzie się dnia 5 czerwca 
1907 o godzinie 9*30 przed południu w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licy­
taeya połowy nieruchomości whl. 119 księgi 
gr. gm. kat. Kosmacz objętej, z parc. grunt.
1. kat. 3091/1 par. bud. 875, 876 i pgr. 
3091/3, 3091/4, 3091/5. 3091/6, 8091/7, 
3091/8, 3091/9, 8091/10, 3091/11, 8091/12, 
3091/13, 3091/14, 3091/15, 3091/16. 8092/1, 
3092/2, 3092/3, 3092/4, 3092/5 się składają­
cej wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z trzech chat i stajni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2583 kor. 67 hal., przyna­
leżności zaś na 330 kor., razem na 2913"kor. 
67 hal.

Najniższa cena wynosi 1942 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniojszem 
zatwierdzai odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jabłonów, dnia 20 kwietnia 1907.

L. 41549/YII. b. (41.50 1 - 3 )
O b w i e s z c z ę  n i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych przy moście stra­
tegicznym na Dniestrze w Zaleścach w stani­
sławowskim okręgu budowniczym w latach 
1907 odbędzie się 27 maja 1907 w e. k. 
Starostwie w Stanisławowie licytaeya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majaeyeh w roku 1907 wynoszą: 10.920 kor. 
58' hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyutn wynoszącem 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 21 maja 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 3/7 (2) (4058 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Stryju zezwo­

lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku towarzystwa zarejestrowanego pod fir­
mą Bank dla handlu i eskontu (Escompte u. 
Handelsbank) w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Latoszyńskiego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy pana adwokata dr. Sternhella w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 
1907, o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 133 w Stryju prze­
dłożyli dokumenty, poświadczające ich ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
ehociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 30 czerwca 1907,

a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 5 
lipea 1907 godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przóz ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co clo spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać sie bedzie w częściO . u v
urzędowej „Gazety Lwowskiej":

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stłyju lub w pobliżu Stryja mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 maja 1907.

L. cz. S. 2/6 (138) (4133)
W sprawie konkursowej firmy Beeher 

i Spiegel postawił zawiadowca masy wraz 
z wydziałem wierzycieli wniosek na sprze­
daż w drodze publicznej licytacji z pominię­
ciem postępowania egzekucyjnego realności 
whl. 78 ks. gr. gm. Borysław objętej kry- 
dytaryusza Sani a Bechcra własnej z wszel­
kimi na karcie C. zahipotekowanymi cięża­
rami, co najmniej za cenę. 1000 kor., poni­
żej której sprzedaż nie może nastąpić.

Golem powzięcia uchwały ogółu wie­
rzycieli co do powyższej sprzedaży, wyzna­
cza /się w biurze komisarza konkursowego 
Nr. 133 audyencyę na dzień 6 czerwca 1907 
godzinę 10 przed południem, na klórą się 
wszystkich wierzycieli wzywa.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 maja 1907.

Komisarz konkursowy.

LW. 45499/1907. (4128 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e.

W oddziale technicznym dla operacyj 
agrarnych (komacyi gruntów) wakuje posada 
jednego adjunkta komasaeyjnego w X. klasie 
rangi z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem 
aktywalnym 768 koron rocznie, tudzież pra­
wem do trzech dodatków 3-letnich po 200 
koron.

rbiogąjący się o tę posadę mają wy­
kazać, że ukończyli wydział inżynieryi w 
szkole Politechnicznej i złożyli egzamin pań­
stwowy.

Podania, do których należy dołączyć 
metrykę urodzenia, tudzież świadectwa z od­
bytych studyów i praktyki, mają być wno­
szone do Wydziału krajowego najdalej do 
końca czerwca 1907 r.

We Lwowie, dnia 18 maja 1907.
Piotrowski.

L. 621 (3956 1—8)
O b w i e s z c z e n i  e.

W „Gazecie Lwowskiej" z dnia 23 maja 
1907 Nr. 116 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia na rok szkolny 1907/1908 
aspirantów do c. i k. szkół kadeckieh.

Na ten konkurs zwraca się uwagę inte­
resowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 maja 1907.

L. 659S2/IT. (4150 1 - 3 )
K o n k u r s.

Na posady ckspedyontów przy c. k. u- 
rzędaeh pocztowych :

1. W Lutezy z poborami 3 klasy 4 sto­
pnia i ryczałtem 252 koron rocznie na słu­
żącego.

2. W Kniażeni z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 718 koron rocznic na 
służącego.

8. W Bzepińcach z poborami 3 klasy 
6 .stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć sie mającym.

Podania należy wnieść o pierwszą i trzecią 
posadę najpóźniej do 5 czerwca, a o drugą 
najpóźniej do 28 maja b. r. do e. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 maja 1907.
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L. Prez. 10945 (4148)

K o n t  u r s.
Posada radcy przy c. k. sądzie krajo­

wym w Gzemiowcacli w VH. klasie rangi, 
z systemizowanymi poborami, jest do obsa­
dzenia.

I'biegający sio o te, ewentualnie taką 
posadę przy sądzie obwodowym’ w Suezawie 
opróżnić sio mogącą, wniosą, swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej do dnia 15 czerwca 1907 do 
Prezydynm c. k. sądu krajowego w Ozor- 
niowcach.

Prezydynm e. k. wyższego Badu kraj.
E u  ów , d n i a  19 m a j a  1907 .

L. 887 _ ( 4 1 4 7  1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania, sześciu stypendyów po 
400 koron rocznie z fundaeyi ś. p. Edwarda 
Pawia Czabana dla uczniów Uniwersytetu 
lwowskie® rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

I. O nadanie stypendymn z tej iiinda­
cyi ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie zachowujący się, oby­
czajni a, niezamożni uczniowie zwyczajni ja ­
kiegokolwiek wydziału w Uniwersytecie lwow­
skim, wyznania rzymsko-katolickiego lub je ­
dnego z wyznań protestanckich o ile to być 
może, rodom z Królestwa Polskiego luli Ce­
sarstwa rossyjskiego narodowości polskiej, 
bez względu na nazwisko i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania sty- 
pendyum z tej fundaeyi będą mieć posiada­
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie te­
goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny lub 
zpokrewnicni z rodzinami Czabanów, de 
Baldich, Cioschków i Wiemanńw, a następnie 
w braku tychże synowie, niezamożnych ku­
pców miasta Warszawy luli urzędników Po­
laków wyznających religię, rzymsko-katoli­
cką luli protestancką a. szczególnie synowie 
ojców pracujących w magistracie warszaw­
skim.

Tli. Posiadanie tych wymogów nadają­
cych pierwszeństwo do otrzymania slypen- 
dyów z tej fundaeyi winni  ubiegający się 
wykazać dokumentami publicznymi jak o to : 
metrykami, poświadczeniem właściwej wła­
dzy i t. p.

TY. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ograniczenia Senatowi 
akademickiemu Uniwersytetu lwowski egp. 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi a- 
kademiekiemu łączyć stypendya w ten spo­
sób, że jednemu uczniowi może przyznać 
dwa, a w razie potrzeby i trzy stypendyaŁp

Decyzye Senatu akademickiego co do 
nadania stypendyum z tej fundaeyi i co do 
ilości poszczególnego z tej fundaeyi stypen- 
dymn nie bodzie ulegać jakiemukolwiek od­
wołaniu i natychmiast będzie wykonalna.

V. Stypendya z tej fundaeyi przyzna­
wane będą stypendyście na czas trwania 
jego nauki Uniwersyteckiej to jest do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
i otrzymania absolutoryum. Stypendya z tej 
fundaeyi wypłacane będą przez każdoczesne- 
go rektora i prorektora jako zarządców fun­
daeyi i jej majątku w ratach kwartalnych 
z góry za kwitami poświadczonymi przez 
dziekana wydziału do którego należy sty­
pendysta.

VI. 0  utracie ze strony poszczególne­
go stypendysty prawa do dalszego poboru 
nadaneo-o stypendymn z powodu przerwy w 
stiulyach uniwersyteckich, z powodu zanie­
dbania się w nauce, z powodu nagannego i 
nieobycznjnego zachowania się, orzeknie Se­
nat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i 
prawomocnie.

VII. Senat akademicki będzie upra­
wniony pozostawić stypendyście pobór sty­
pendyum wyjątkowo, jeszcze przez rok jeden 
po normalnem ukończeniu studyów uniwer­
syteckich, jeżeli stypendysta odda się dal­
szym studyom teoretycznym w celu uzyska­
nia stopnia akademickiego (doktora).

VIIJ. Ubiegający się o to stypendymn 
powinni wnieść podania należycie udokumen­
towane na ręce dziekana swego wydziału 
najpóźniej do dnia 30 czerwca roku bieżą- 
cego. _ _

Zarząd fundaeyi stypondyjnej 
imienia ś. p. Edwarda Pawła Czabana.

We Lwowie, dnia 18 maja 1907. 
Gryzioeki m. p. Cluziński m. p.

rektor. pro rektore.

Wyroki prasowe.

występku z §§ 800 i 491 u. k. i art. V. ust. 
z 17 grudnia 1862 1. dz. pp. 8 ex 1868.

0. k. Sąd obwodowy jako sąd dla spraw 
drukowych.

Brzeżany, dnia 20 maja 1907.

114 (4089)
Sm o anten eoiitcr 9)łajcftat bc§ Śfaifflft! 

jDuś f. f. i*anbrśgcricl)t SBicu ais s.Jkejj= 
geiidjt (jat mit bem ©rfrnutniffe nout 11 -Diai 
1907 s)k . XXXV. 65/7,3 auf 'Jlntrag ber !. £. 
©taatżanlualtjdjaft erfonnt, baj) ber 3ul)alt brr 
®rucljd)rift: „ęoljenjollern ober ,\)abStuirg V" 
baś illerbrccljcii naci) § 58 b. ltub c. @t ©. 
begritube unb eS loirb nad) § 493 ©t. s$. 0 .  
baS iłlerbot brr ®ieiterOerbreituug biejer ®nut= 
fdjrift auSgrjprodjen, bie ooit ber f. £ ©taats- 
anlualtfdjaft uerfitgtc $cjd)luguul)me nart) § 487 
©t. f|3. O. beftiitigt unb gentaf) § 37 )p. @. 
auf bie Jłwruidjtuug ber jaifieilcn (Sjeemfilare 
erfauut.

S53int, aut 11 SDłai 1907.

SluS f. f. ilaiibeS* a!S ipref)gerid)l in 
'Jrieil Ijat mit bem Erfeitutniffe uom 14 iUłai 
1907, 29/7, bie iffieilcroerbreititug ber iRr. 3 
ber ^eitfdjrift: „Germinal" bom .10 DJcai 1907 
luegen ber Slrtitel; „II criminalc“, „Perche 
siamo astensionisi.i?“, „Ai giovani socialisti 
ilaliani“, „Giorani reclut,e ascoltate“ ; locgeit 
ber ©telle bon „E perclie nou“ bis „non e 
veroV“ beS Vtrti£elS: „Ai laroratori sociali- 
sti11; loegcn beS StrtiEclS; „IJna lettera di 
Id listo Reclus“ ; loegen ber ©telle bon „I go- 
verni hanno“ biS „c l’anarchia“ be§ SlrtifleS: 
„Gronaca. Li berta di p a ro ia ! (Risposta ai 
,Lavoratore‘“; tncgeit ber ©telle uoit „L’anar- 
chico, caro signore“ biS „gli sfruttatori“ beS 
'łlrtifclś: „Oornunicato11 nad) § 65 a, b unb 
c ©1. ©. berboten.

S a s  !. f. Sanbeś^ alS ifkcpgericljt itt SuuS* 
brud tjat mit bem (Srleuutnifjc uom 15 SDiai 
1907, sjpr 17/7, bie SBciterberbreitung ber 9tr. 
107 ber ,3ctt}d)rift: „SJłcue iEirolrr ©timnten" 
uom 11 9)iai 1907 toegen beS SlrtifclS: „S5er= 
jammluugStd'igteit“ bon „SBeitit utait fid) 
fdjou" bis „anbereS ©clb l)aben" nad) § 63 
©t. ©. uerboteu.

L. iż. Br. 1/7 (3)
() h w i e s z c z e n i e.

0. k. Sąd obwodowy jako sąd dla spraw 
drukowych w Brzeżanach orzeczeniem z dnia 
20 maja 1907 Br. 1 7 (8) zakazał dalsze 
rozpowszechnianie Nr. 2 czasopisma „Głos 
brzeżnński11 z powodu umieszczonego w tymże 
czasopiśmie na stronie 6 artykuły pod na­
pisem : „Z rudni wyborczego11 od słów
„W całej Galio.yi“, aż do słów „zatruwać j 
nestępne pokolenia11, a to z powodu znamion 1

$ a ś  £. 1. 2uitbe3= alS jjjrefjgcridjl in 3nu§= 
brud l)at mit bem (Srfenntuifje bom 15 9)tai 
1907, i|ir Bi 7, bie SBciteruerbreituug ber 9tr. 
;-76 ber .gcitfdjrift: jŁiroler |&aftl“ bom
II DJtoi 1907 luegen ber ©telle bon „®ie 
©d)iuiebe biefeS neuen fiłotnng. finb bie ©o- 
jiatbenioEratcu" ans bemSlrtifel; „(Sin 2ag  in 
fed)S Saljrm ift I/infort bem 83oItSred)t frei — 
Uitb ber cifte bon iljuen ift ber 14 SUiai" 
bon „®tefr bom neueit 9veiĄSfd)lbcrtuotung 
ju bnrĄbredjeube" biS „SDradje aber erfdjiagcu 
luerbe" nad) § 800 ©t. (i), unb SlrtiEcl IV. beS 
©efefieź bom 17 ©e()ember 1862, 9t. ©. 931. 
9łr. 8 ex 1 6H, berboten.

S3aS £. f. SanbcS* alS jprejjgerid)t in 
i|3rag bat mit bem ISrtcnntuiffe uom 15 Sliai 
1907, ijir. I. 140.7, bie SBciterbcrbreituug ber 
Dir. 26 ber ,3eitfd)rift; „Komuna11 uom 14 
8)M 1907 luegen ber ©telle bon „Chteji-li 
zeny opravdu“ biS „k praktickemu boji ho- 
spodarskemu a antimilitaristickemu11 be§ im 
Slbfapc „Obzory“ abgebrudten StrtitelS; „Ne- 
mecko (Brotimilitaristicka propaganda/11 iiacb 
§ 305 ©1. ©. berboten.

£aS  !. £. ^reiS= alS )Prcpgerid)t in 
iPijet tjat mit bem (Srfenntuiffe bom 15 SOiai 
1907, )|3r 8/7, bie Sfiieiterberbrcitung ber 9lr. 
19 ber b,ehjd)rift; „Sumayske Broudy11 uom 
11 HKai 19u? luegen beS 9trli£el§ : „Ban Branż 
Kowar11 in ber ©telle bon „Ban Branż Ko­
war11 biS „do kramu preci polezou11 itad) § 
392 ©t ©. uerboteu.

31, i 15 (4090/
S u t  Diamcii © e in e r  9X ajef ta t  beS S 'a i fe rS !

SDaS f. £. 2aitbrSgerid/t ińien alS iprep- 
geridjt l)at mit bem (Srfenntuifje bom 16 9Jlai 
19<>7, ifir. XXXV. 70/7, auf 'żlnlrag ber £. £. 
©taatSanlualtfd/aft erfanut, baS ber 3ul/alt beS 
in brr Der. 20 ber periobifd/eit ® rudfd/rift; 
„Itliener 9)1 on agS=3citung (SrofjsÓfterrctd)" 
uom 18 9)1 a i 1907 3 Sai/rgaug, auf ©eiic 3 
cnit/alteueu 21rii£el§: „SBo Ijat bie 2lrmeerc= 
fonu r i i ^ u f e p e Hi n  ber ©trDcn bon „9i3o ift 
bie" bis rinfd/lifjjlid) „ju leiften" unb uou 
„©aS bie 3 lń'unft" biS eiufd/lieplid) „rul/m* 
loS cnbet“ baS 93crgel/eu nad) Slrtitel IV. unb 
V. beS ©efe^eS bom 17 Se/jember 1862, 91. 
© 931 91r. 8 ex 1863, (§ 300 unb 491 ©1. 
© )  begriinbe nub eS luirb nad) § 493 S t  
ip. D baS 93erbot ber SBciterberbrcitung biefer 
®nu'£fd)rift auSgefprodjen, bie bon ber £. £ 
OtaatSauiualtfdjaft berfiigte 93cfd)lagital)me nad) 
§ 489 g t. 'V. D. beftiitigt unb naci) § 87 ff). 
@. auf bie 93eruid)tuiig ber faifierteu (Ijtempla* 
rr erfauut.

SBieu, am 16 9)lai 1907.

Kuratele.
L. cz. L. 12/6 (5) (4112 2 - 3 )

E d y k t.
Mary a Zatora ze Sanoka została uzna­

na umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano­
wiono Braneiszka Zat.oro, portyera kolejo­
wego ze Sanoka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia. 8 października 1906.

L. cz. B. 552/1 (2 4 1 3 8  2  —  3(4138
Nad Maryą Leniów vel Lesiów Bedia 

z Bodłnża opiekę na czas nieograniczony z 
powodu wad umysłowych przedłużono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 17 marca 1907.

L. cż. L. 14/7 (4104- 2 —3)
E d y k t.

Iwana Bała.huraka Wasyla z Moskalów- 
ki uznano marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiono Bedora 
Kijaszczulca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 10 maja 1907.

L. cz. L. V. 5/7 (6) P. I, 75/7 (6) (4070
1 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Jurka Bodnar- 

czuka llka w Ozerniatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Lesia 

Eedorów w Ozerniatynie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. B. VT. 72/7 (7) (4059 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja 
Kyznara w Osobnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ba­
rę, gospodarza w Osobnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 18 kwietnia 1907.

L. cz. T. 39/7 (7) (4098 1—3)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pctra 
Dołynnego w Sorokach.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Dołynnego w Sorokach:

0. k, Sad powiatowy. Oddział 111. 
Gwoździec, dnia 8 marca 1907.

L. cz. P. 113/2 (8) (4078)
E cl y k t.

Dla marnotrawnych Dmytra i Iwana 
Belhasów ustanowiono kuratorem Jurka Ka- 
iiana, syna Erynia ze Stryhaniec w miejsce 
dotychczasowego kuratora Erynia Kuzeńko, 
syna Mideała.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dnia 17 marca 1907.

L. cz. P. 30/7 (4) (4105)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Wa­
wrzyńca Suchana w Kaszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
II aj dugę w Kaszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 28 marca 1907.

L. cz. P. 56/7 (6)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tomasza Za­
wadzkiego, rolnika w Maryampolu.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa No­
waka, syna Wincentego, rolnika w Maryain- 
polu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 28 kwietnia 1907.

L. cz. P. 38/7 (2) (4115)
E d y k t.

Tańka Kozakiewicz uznana umysłowo 
cli ora.

Kurator Ked Kozakiewicz z Dzibułek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ET. 
Kulików, dnia 1 kwietnia 1907.

L. cz. L. 9/6 (7)
E d y k t,.

Za marnotrawnego uznano Józefa La­
ska w Stryszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­
rza Minichę w Stryszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. P. 44/7 (8) (4113)
E d y k t,.

Za marnotrawcę uznano Michała Da- 
nyluka w Hryniówee.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Tymków w Hryniówee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolmrodczany, dnia 23 kwietnia 1907.

L. cz. B. 19/7 (4141)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Dmytra Kiorni- 
cznego w Potliliowcach st.

Kuratorem jego ustanowiono Dyonizego 
Macyszyna w Petlihowcaeh st.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Euczacz, 20 kwietnia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. (I  T. 132/7 (1) (4066 2 - 3 )

E d y k t
Przeciw Jaśkowi Łukasz, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Szulima Podhorcera w Oslapiu pozew o 
dostarczenie 5 korców żyta, 5 korców ję ­
czmienia i korzec hraczki lub zapłacenie 
wartości 55 koron, 55 koron i 12 koron.

Na podstiiwio pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzieli 5 
czerwca 1907 godzinę 9 przed południem w 
tymże sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jaśka Łukasza, 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera, c. k. 
notnryusza w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
śka Łukasza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 3 maja 1907.

V v \
O g ł o s z e n i e .

Adwokat krajowy radca Emil Hubicki 
przeniósł swoją kancelaryę adwokacką, z Ko- 
marna do Mikołajowa nad Dniestrem.

Z Wydziału Sambor ski e j  Izby adw ok a tó w .

L. cz. 0. II. 109/7 (2) (4144)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Sroce z Jaworza 
dolnego, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Bilznie przez Braneiszka i Józefa 
Głogowskich w Jaworzn dolncm pozew o 
oddanie w posiadanie pgr. 239/1, 239/2 w 
Jaworzu clolnom.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 czer­
wca 1907 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustana­
wia sic pana adwokata dr. Wilhelma Gucwę 
w Bilznie, kuratorem.

. Tenże kurator zastępywać; będzie go 
w rzeczonej sprawie na jogo koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sienie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 16 maja 1907.

L. cz. 0. II. 124/7 (.1) (4145)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Szurze synowi Pa­
wła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Tyczynie przez Eozalię Kuk i nielet. 
Antoninę Kuk pozew o ojcowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 maja 1907 o 11 rano, 
w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Pawła Szurę w Borku sta­
rym, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz!, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tyczyn, dnia 17 maja 1907.

L. cz. C. II. 127/7 (1) (4177)
E d y k t.

Przeciw Błażejowi Mazurkowi, Anto­
niemu Mazurkowi, Katarzynie Miihlerowej i 
Maryi Derczyriskioj, których , miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Starym Sączu przez Piotra 
Nowaka pozew o 306 kor. 44 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyo do rozprawy na dzień 27 maja 1907 
o godzinie 10 rano.

Kuratorem dla powyższych ustanawia 
się pana Wincentego Derezyriskiogo, starsze­
go w Cygauowicach, który zastępywać bę­
dzie ich na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 16 maja 1907.



L. cz. 0. 72/7 (1) (4143)
E d y k t.

Przeciw 'Profanowi Ghylakowi z Łosie- 
n-o. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Jurka Sty rankę pozew o 
Wit) kor. z pn.

Na podstawie, pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 211 maja 15107 o godzinie 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Trofana Oliylaka, 
ustanawia się pana Jacka (iambala w Łosiem, 
kuratorem.

Ternie kurator zastępować będzie Tro­
fana Oliylaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

|k  k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Muszyna., dnia. (i maja. 1007.

L. o.?,. P. V. 33/7 (1) (4178)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Chomie, którego 
miejsce, pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do 1,s. sądu przez Michała Jakóbea z 
Hadel szklarskich pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na 24 maja 1907 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ignacego Cho­
my, ustanawia się pana adwokata dr. Idzi li­
ski ego w Tyczynie, kuratorem.

'renie kurator zastępy wać będzie Ignace­
go Chomę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zę-łosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, "dnia 20 kwietnia 1907.

E. cz. C. IT. 107/7 (1) (4173)
E d y k t.

Przeeiw Rozalii zeStolarzów Trześniow- 
skiej z Nartn nowego, której miejsce pobytu 
jest" nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
powiatowego w Nisko przez Adama Gila 
pozew o uznanie, za właścicieli i zezwolenie, 
na zaintabulowanie parć. gr. 1102/2 i T102/4 
w Narcie.

Na podśfąwie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 28 maja 1907 godz. 
9 przed południom.

Celem strzeżenia praw Rozalii ze Sto­
larze w Trześniowskiej ustanawia się pana 
dra Franciszka Dzierżyńskiego, adwokata w 
Niskn, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bodzie Ro­
zalię ze Siolarzów Trześniowską. w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
linki ona wsadzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia II.
Nisko, dnia 7 maja 1907.

A m o rtyza cye .
L. cz. Ne. III. 519/7 (1) (4165 1 - 3 )

A m o r t y  k a c y a.
Na wniosek Apolinarego Andrzejew­

skiego, c. k. olicyała kancelaryi sądowych 
w Stryju wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę, zagubionego kwitu depozyto­
wego Spółki kredytowej członków Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
z dnia 24 lipea 1902 1. 136 na policę ży­
ciowa Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowi e, ' 1. 72.173’ na 3000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozytowe­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jomi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

‘(i. k. Sąd powiatowy, (jddział IfT.
Stryj, dnia 28 kwietnia 1907.

L. cz. T. 33/7 (1) (4131 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy Falter et Dattner w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych czterech blankietów wekslowych, 
z których każdy opiewał na kwotę 12.000 
leor. i podpisany był przez lir. Piotra Ro­
stworowskiego jako akeoptanta. Miejscem za­
płaty tych weksli według mnowy miał być 
Kraków.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
sio przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
ostatniego ćdyktu w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące zostaną uznam'.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VT.
Kraków, dnia 13 maja 1997.

1,. cz. T. 4/7 (2) (4057 1 - 3 )
E d y k t,.

Michał Kawula, syn Jana, miał wyda­
lić się przed więcej niż trzydziestu laty z 
rodzinnej wsi Radocyn w powiecie gorlickim

do Węgier za zarobkiem i odtąd przepadł 
bez wieści.

Gdy okoliczność tę potwierdzili prze­
słuchani pod przysięgą świadkowie, wzywa 
tut. sąd wszystkich, którzyby o Michale Ka­
wuli lub jego obecncm miejscu pobytu mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli kuratorowi 
tegoż adw. dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
lub tut. sądowi do 1 czerwca .1908 i dodaje, 
że po upływie tego terminu przystąpi na 
ponowny wnioąok Piotra Kawuli z Radocyna 
do wydania orzeczenia w przedmiocie uzna­
nia Michała Kawuli za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1907.

L. cz. T. 25/7 (1) _ (4093 1—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Ludwika Ollendera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji wnioskodawcy rzekomo zaginionego, 
a do wylosowania przeznaczonego losu kra­
kowskiego Nr. 29.385.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie los ten po upływie jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni po dniu płatności za nieistnie­
jący uznany zostanie.

Skoro wymieniony powyżej papier war­
tościowy przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczony zostanie winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 maja 1907.

Spadki.
L. e.z. A. 17/7 (5) (4074 1—3)

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

wzywa nieznanych spadkobierców ustawo­
wych bp. Mosesa Beera zmarłego w Niemi­
rowie dnia 29 grudnia 1906 bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli, by w ciągu roku się 
zgłosili i wnieśli deklaracje spadkowe, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadko­
wa będzie przeprowadzoną tylko ze zgłoszo­
nymi i wykazanymi spadkobiercami, a w 
braku tychże spadek w całości lub części 
będzie oddany jako bezdziedziczny skarbowi 
Państwa.

Kuratorem masy ustanowiono e. k. no- 
taryusza Siissmanna Lównera w Niemirowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Ni emirów, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. A. IV. 52/7 (19) (4087 1 - 3 )
E d y k t

O. k. sąd powiatowy S. I. Oddz. IV. 
we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
17 stycznia 1907 zmarł we Lwowie Jan 
Eriede, em. respieyent miejskiej straży ak­
cyzowej z pozostawieniem pisemnego testa­
mentu z daty Lwów 9 lipca 1900, który u- 
traeił moc swą z powodu śmierci ustano­
wionego dziedzica, zaszłej jeszcze przed śmier­
cią testatora.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku, przeto wzywa się edyktem wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku po 
ś. p. Janie Friede, ażeby w przeciągu roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się 
z prawami swoimi do tego sądu i wykazu­
jąc swe prawo dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
adw. dr. Stefan Frenkel ze Lwowa ustano­
wiony został kuratorem spuścizny, przepro- 
prowadzony byłby z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicami i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub gdyby się nikt nie 
zgłosił i dziedzicem nie oświadczył, cały 
spadek zostałby przez państwo jako bezdzie­
dziczny zabrany.

G. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział IV.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. A. 37/7 R. 21/7 (7) (4073)
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Niemirowie 
podaje do wiadomości, że dnia 7 stycznia 
1907 zmarła we Wróblaezynie Nastka Der- 
dak nr. Rosochoła z pozostawieniem ustnego 
testamentu, w którym ustanowiła córkę 
swoją Kasię Wójcik dziedziczką i zapisała 
jej cały swój majątek, tudzież ustanowiła 
legaty dla córki Maryi Derdak w kwocie 80 
kor., a dla synów Iwana Derdaka i niel. 
Serafina Derdaka po 40 kor. Spadkodawezyni 
pozostawała do śmierci pod kuratelą z po­
wodu marnotrawstwa, zatem po myśli § 568 
ue. mogła tylko połową majątku rozporzą­
dzać na wypadek śmierci, druga zaś połowa 
przypada ustawnym dziedzicom.

Ponieważ miejsce pobytu Iwana Der­
daka i Maryi Derdak nie jest znanem, przeto 
po myśli § 131 post. niespr. wzywa się tychże,

aby w ciągu roku od daty niniejszego edy- 
ktu zgłosili się do tut. sądu i wnieśli oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie będzie postępowanie spadkowe przepro­
wadzone ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z ustanowionym dla Iwana i Maryi Derda- 
ków kuratorem Iwanem Poradą z Wróbla- 
czyna.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niemirów, dnia 15 marca 1907.

F irm y.
L. cz. Firm. 35/7 Stow. G. 99 (3923 1 - 3 )

Do rejestru firm dla stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych wpisano :

Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: Bank dla handlu i

eskontu w Stryju, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Wskutek uchwały walnego zgromadze­
nia z dnia 20 lutego 1907 zostało rozwią­
zane i znajduje się w likwidacyi. Wierzy­
cieli wzywa się, by z pretensyami swoimi 
do stowarzyszenia tego zgłosili się. Likwi­
datorami wybrani zostali: Jakób Polisiuk, 
Izak Mayer, Benzion Wohlmuth, Alter Lu- 
stig, Leon Welker i Leon Bloch.

Pod firmą podpisuje dwóch likwida­
torów.

Dzień wpisu: 9 marca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1 marca 1907.

L. cz. Firm. 358/07 _ (3973)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych firm y: „Spół­
ka rolnicza w Zaczernili, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką", która 
zawiązaną została na podstawie statutu u- 
chwalonego na walnem zgromadzeniu człon­
ków założycieli odbytem 27 stycznia 1907 w 
Zaczernili.

Główne postanowienia statutu tego są 
następujące:

1. Siedzibą spółki jest gmina Zaczer­
nię, a okrąg działalności spółki obejmuje 
Zaczernię i Nowa wieś.

2. Celem spółki jest wspólne spienię­
żanie produktów rolniczych, wytwarzanych 
we własnych gospodarstwach członków, ja- 
koleż wspólne nabywanie artykułów potrze­
bnych członkom do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego przy pomocy odpowiednich u- 
rządzeń technicznych i handlowych.

3. Zarząd równocześnie wybrany skła­
da się z następujących członków: Ks. Paweł 
Szarek, katecheta w Zaczernili jako przewo­
dniczący zarządu, Józef Porada, rolnik i sto­
larz w Zaczerniu jako zastępca przewodni­
czącego i Józef Cebula, kierownik szkoły w 
Zaczerniu jako sekretarz zarządu.

4. Ogłoszenia będą przybite na' tablicy 
dla ogłoszeń spółki przed jej lokalem, a w 
razie uznanej przez zarząd potrzeby umie­
szczać będzie spółka swe publiczne ogłosze­
nia w czasopiśmie dla spółek rolniczych wy- 
dawanem przez Patronat.

5. Każdy członek spółki odpowiada za 
zobowiązania spółki aż do dziesięciokrotnej 
kwoty deklarowanych udziałów o ile na po­
krycie pretensyi spółki nie wystarczy jej 
własny majątek. Jeden udział wynosi dwie 
korony.

6. Firmę spółki przez kogokolwiek wy­
pisaną lub wydrukowaną podpisuje zawsze 
dwóch któryclikolwiek członków zarządu.

Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 417 Stow. III. 142 (3998)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łozina.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łozinie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

Data statu tu : 11 kwietnia 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie

o materyalne i moralne ° podniesienie człon­
ków spółki p rzez: a) udzielanie członkom 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu z funduszów, które spółka 
na ten cel przy pomocy wspólnej nieograni­
czonej poręki swoich członków gromadzi, 
b) przyjmowanie wkładek oszczędności i o- 
procentowanie tychże, c) popieranie tworze­
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i z pięciu członków wybieranych 
przez walne zebranie z pośród człon­
ków spółki na 4 lata, na walnem ze­
braniu 24 marca 1907 zostali wybrani:
1. ks. Antoni Colewicz, gr. kat. proboszcz 
w Łozinie przełożonym zarządu; 2. Mikołaj 
Żerebecki, sekretarz gminy w Łozinie za­
stępcą przełożonego, 3. Maksym Jarmuło-

wicz-Łoziński, 4. Stefan Jasinicki, 5. Michał 
Kulczycki, 6. Miron Łoziński, Eliasz Kul­
czycki, rolnicy z Łoziny członkami zarządu.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpis przełożonego zarządu lub jego zastę­
pcy i jednego członka zarządu.

Ogłoszenia spółki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy na budynku 
gminnym w Łozinie.

Udział członka wynosi 10 kor. i wpła­
cony być może albo naraz, albo w półro­
cznych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność członków: nieograni­
czona.

Data uskutecznionego w pisu: 28 kwie­
tnia 1907.

G. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział' IV.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 356 Stow. ITT. 140 (3970)
Wpis firmy 

stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Świątniki

górne.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Świątnikach górnych, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Data statutu : 28 października 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

swoim członkom pożyczek, danie możności 
do umieszczania na procent pieniędzy za­
oszczędzonych i popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Gzas trwania spółk i: jest nieograni­
czony.

Zarząd składa się : z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech innych członków, którzy 
stanowią : Ks. Józef Migdałek, proboszcz w 
w Świątnikach górnych, jako przełożony; 
Stanisław Bujas, ślusarz, jako zastępca prze­
łożonego ; Józef Walas,, Antoni Michalec i 
Jan Walas, ślusarze w Świątnikach górnych 
zamieszkali, jako członkowie zarządu.

Podpis firmy : Pod stampilią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia od spółki wychodzące umie­
szczone będą na tablicy przed lokalem spółki 
wywieszonej, a w razie potrzeby także w cza­
sopiśmie wydawanem dla spółek przez kra­
jowy Patronat.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż sio 
(100) udziałów.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania spółki rozciąga się do czterokrotnej 
wysokości deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 27 kwietnia 1907.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 104 Stow. II. 492 (3974)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Pilzno.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie oszczę­

dności i pożyczek w Pilznie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Został zmieniony cały 
statut.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd : do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle lub handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Obecnie: podniesienie zarobku i gospo­
darstwa swych członków przez udzielanie im 
kredytu na umiarkowany procent i na wa­
runkach możliwie dogodnych.

Podpis firmy dotąd : niezmieniony.
Wysokość udziału: dotąd nieoznaczona. 

Obecniej najmniej 20 kor., a najwięcej 1000 
koron.

Ogłoszenia: w jednym z dzienników
krajowych.

Data wpisu: 24 kwietnia 1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 23 kwiatnia 1907.

L. cz. Firm . 41/7 Stow. II. 134 (4007)
O b w i e s z c z e n i e

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Gogolów.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gogolowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poroką.

Data statutu: Frysztak 20 lutego 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, danie możności 
lokacy; oszczędności i popieranie stowarzy­
szeń w okręgu spółki.



D y rek c ja : zarząd tw orzą: ks. Tomasz 
Stefanowski, proboszcz w Gogolowie jako 
przełożony, Jan  Jamróg, gospodarz i wójt 
w Gogolowie jako zastępca przełożonego, 
Ludwik Byś. gospodarz w Gogolowie, S tani­
sław Szymkowicz i Franciszek Srebrny, go­
spodarze w Gliniku górnym, jako człon­
kowie.

Podpis firm y: pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy położy podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy ulokowanej na budynku kółka rolniczego 
w Gogolowie.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 10 marca 1907.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

•Jasło, dnia 9 marca 1907.

L. cz. Firm . 285 Stów. II. 14-3 (3920)
Zmiany i dodatki 

do wpisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y : Krajowe Towarzy­

stwo budowlane dla robót wodnych i lądo­
wych w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie to 
zostało rozwiązane i znajduje się obecnie 
w likwidacyi. Likwidatorem wybrany został 
dr. Stanisław Eowiński, adwokat w Krako­
wie. Wierzyciele winni się ze swojemi pre- 
t.ensyami zgłosić do stowarzyszenia względnie 
do likwidatora.

Data w pisu : 17 kwietnia 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 360 poj. II. 112 (4045)
Wykreślenie firmy.

Z rtjestm  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : Jakób Balsambaum.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnych.
Skutkiem zwinięcia przemysłu i odpi­

nania podatku.
Dzień wpisu: 9 kwietnia 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. Firm . 337 Eg. A. I. 31 (4049)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm Oddział A. wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy: Lwów, ulica Kurkowa

1. 28.
Brzmienie firmy: „Selim Dukor i Mar­

kus W einheber“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel i 

eksport materyałów drzewnych.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 kwietnia 1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Se­

lim Dukor i Markus Weinheber.
Do zastępstwa spółki są uprawnieni 

obaj spólnicy łącznie.
Podpis firm y: Selim Dukor wypisze 

własnoręcznie swoje imię i nazwisko „Selim 
Dukor" a obok tego umieści Markus Wein­
heber własnoręcznie wyrazy „Markus Wein­
heber".

Dzień wpisu: 25 kwietnia 1907.
C. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwtów, dnia 25 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 199 Eg. A. L 27 (4043)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedyńczego.
Wpisano do rejestru oddział A. 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Krasickich

1. 11.
Brzmienie firmy : Voltampere Bertold 

Eosenmann.
Przedmiot przedsiębiorstwa: instalacya 

światła elektrycznego i warstat elektro- 
techniczno-mechaniczny.

W łaściciel: Bertold Eosenmann, inży­
nier we Lwowie.

Dzień wpisu : 4 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 4 marca 1907.

L. cz. Firm. 405 Stow. 11. 345 (4040)
Zmiany i dodatki 

do wpisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dawidów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dawidowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

10
Wystąpili z zarządu: ks. Marcin F i­

jałkowski, Franciszek Baran, Wojciech 
Wrzyszcz i Karol Chirowski.

Wybrani do zarządu: Tomasz Młotek, 
Mikołaj Szeremeta i Michał Gródecki rolni­
cy z Dawidowa, tudzież ponownie "Wojciech 
Wrzyszcz.

Data wpisu : 1 maja 1907.
U. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 354 Poj. II. 102 (4047)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Jakób Ludmerer, 

handel towarów bławatnych we Lwowie".
Zmiana firm)7: „Jakób Ludmerer".
Przedmiot przedsiębiorstw a: odtąd a- 

jencya handlowa i eskont weksli.
Właścicielem firmy jest: „Jakób Sala­

mon Ludmerer".
Dzieii wpisu: 9 kwietnia 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. Firm . .109 Eg. A. I. 25. (4044)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:

Siedziba f i rmy:  Lwów, ulica Bapa- 
porta 15.

Brzmienie firmy: „Wachs i Ska".
Przedmiot przedsiębiortwa: Agencya 

sprzedaży towarów żelaznych.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 20 lutego 1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Chaje 

Git BI Wachs i Anna Fischer.
Do zastępstwa spółki są uprawnieni : 

obie spólniczki łącznie.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

podpisy obu spólniczek.
Dzieii wpisu: 4 marca 1907.

O. k. Sącl krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 marca 1907.
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Na dworzec g łó w n y :
z Ickan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, v\To- 

rochty, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berliomctlni, Czu­
dina, Serethu i Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z K rakow a (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświceima, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów ), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Jwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl) 

z Iiu sia tyna , Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.

z Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów .
Lawoeznego (Pesztu), Borysławia., Kałusza.
Sambora, Sanoka., Chyrowa.
ltzkan , Dorny W atry, B rodiny, Rad o wice, Ozerniou ino, Koło­

myi, Stanisławow a, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, isr. Zagórza, < hyrowa.
Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Pluszów ), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p Przem yśl).

Kołomyi, żydaezowa, Potutor, Kóriizmezó.
Sianek, Sambora.
Lawoeznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Kochawiny. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iiusiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa.
K rakowa (B erlina, W roglawia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicz:® 
Sanoka, Chyrowa (p. P rzem yśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła , Krosnilp .Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów-, Grzym ałowa. 
ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 

Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Borhomotu, Su­
ezawy.

Tuehli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolegn, Drohobycza, 
Borysławia.

ickan , Żydaezowa, K ałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocławiu, W iednia, K arlsbadu, P ragi),

Oświceima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów ), .Mielca 
(p. Dębice), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Iiu sia tyna , Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa.

K rakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi),
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15* 
w rześnia w!.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl.

Ickan (B ukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nownsic- 
licy, Dorny W atry, Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę-
eiina, W ieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła ,
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl). 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk. Skały, lw ania pustego, iiu sia tyna, Zbaraża. 

Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyczu, Ko­
chawiny.
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ).

do Ickan (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Kórjjmnezii, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suezawy, Dorny W atry.
K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświceima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, P iitny, Su­
ezawy, D orna W atra.

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ilu- 

siutyna, Czortkowa, Zbaraża.
do Jaworowa.
do Lawoęznego^ (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia.
do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzczia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p, Kraków od 15 czerwca do 15 września 
w łącznie).

do Krakowa. (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka,
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia \vł.) Wie- 

czki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze PI. od 15 czerwca
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasia , N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), Kałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhometlm, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwotoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do lekan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 

Kocmania, D orny W atry, Suezawy, Nowosieliey. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iiu sia tyna , Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa., Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławow a.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez T arnów j, Oświęeima. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yżnicy, Nowosie- 

liey, Berhometlm, Ozudinia, Serethu, Brodiny, 1’utny, Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno-

do
brzegu, .Jasła, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw ania
pustego, Iiusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
S tryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i

Z Brziiehowie (od 5 m aja do 29 września wł.) 3 25, 5-30 po połud. i 8 20 wie­
czór : (od 5 maja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 w rześnia w niedzielo 
i rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpn ia  codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janow a (od i maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1.-15 po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór.

Ze Szezerea od 26 m aja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9 40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 
wieczór.

l o k a l n e .

Do Brzuehowic (od 5 maja do 29 września wł.) 2-2S, 3 45, 5-4-5, po południu;
(od 5 m aja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 12 41 po
południu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  codziennie) 8'34 wieczór. 

Do Rawy niskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli). i
Do Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9 1 5  przed połudn., I

i 3'35 po połudn.: (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. s
św ięta) 135 po połudn. *

Do Szezerea 10-45 przed pał. (od 26 m aja do 1.5 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

Na dworzec „P odzam cze44:
— 7-01

11-40
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usia tyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.

— (r35

2 0 0 — — 11-03
5-15 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

2 3 :2

10-121  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
|  kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H usia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Iiu sia tyna , Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, iw an ia  pustego, Po- 

tutor, Iiusia tyna , Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

U w a g a : Pora  nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze raiastowem e. k. kolei państwowych, w- pasażu H ausm ana 1. 9. Inform aoye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in fo rm a­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasick ich  1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.



Colosseum Hermanów
i

Od 16 m a ja . Od 1 6  m aja.
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FENOMENALNA TRUPA KIRGIZKA 
FENOMENALNA TRUPA KIRGIZKA

BLACK and LEARSY
TAITCEBKI AHBOBATY€ME

R U B E N S
N a j l e p s z y  m a la r z  t r a n s p a r e n t o w y

S IO S T R Y  M O R S C H A H
DUET WOKALNY

ri ALFREDO & GEORG!
AKROBACI Z E  SKRZYPCAMI 1 BALONAMI

1 A DPDI F tancerka świetlana. 
LH rc r iL L  PRZEŚLICZNE e f b k t a  ś w i e t l a n e  . . .

NOW A W S P A N IA ŁA  S ER Y A  lllTnPDifiDU
ŻYWYCH FOTOGRAFII V I1 Uuslffrn

f c j - r t a  CYRK LILIPUTÓW
Z NOWYM ODMIENNYM PROGRAMEM

Kierownik art. Rudolf Franziak. Orkiestra c. i k. 30 p. p.
Ceny miejsc dotychczasowe.

Początek o godzilnie 8-mej wieczoreni.

W niedziele i święta 2 przedstawienia
o godzinie 4 po południu i 8 wieczorem.



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

P o s z u k iw a n ie  i  u c h w y c e n ie  źró d e ł. W IE R C E N IE  S T U D Z IE N . U s ta w ia n ie  p o m p . I n s ta la c y e
d o m o w e  z k lo z e ta m i, ła z ie n k a m i i  t. rL

O  e n t r a l n e

O G K Z E W  A . N I E

L ażnie , M ech an iczn e  p ra ln ic ,  su sz a rn ie  i t. d.
px>oj ektnj £(• i IsozucąJ ̂  s

I n t y n l e r  L e o n a r d  JSTits©!* i  S k a , K r a k ó w ,  u l-  K o l e j o w a  18,
N a jle p s z e  r e fe r e n e y e  z d o ty c h c z a s  w y k o n a n y c h  ro b ó t. — K o s z to r y s y  b e z p ła tn ie .

P r o ^ n ©  © g ł o s z e n i , * *

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

I B u r c e l a  t o n d o w l s s n *  przy ulicy JaWonow- 
skieli do sprzedania. — W iadomość : ulica Św. 

Zofii 11 B.

T k i r a  s o l o n y ,  dwa pokoje, przedppkój, łazienka. 
M W  kuchnia  w w illi „M arzenie" ul. Św. Zofii 11 B, 
(ze sta jn ią  lub bez).

„P o lm la n k a ”
ogród restauracy jny  z komfortom urządzony. Koncert 
kapeli „HARM ONIA ", kuchnia, bufet, w ina, piwo 

Bxportowe.

Pod zarządem ZYGMUNTA M U H LER A .

W y s l e w k i
z najlepszych herbat, pół blgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,

c > C 'A C / j  c c c .

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S Z E L IG I  ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL. ŚW. MARC BIL L. 23.

i W iększa n iem iecka firma p o s z u k u j e 
: w iększa ilo ść

jednorocznej ło zin y  oczyszczonej,
buz łyczka.

O ferty pod N r. 1063 b iuro ogłoszeń  So­
kołow skiego Lwów, pasaż Hausmana 9.

Obwieszczenie,
Niniejszem podaje się do wiadomości, że Kółko rolnicze w Hucisku, 

powiat Kolbuszowa, zostało rozwiązane w roku 1906.
Huciska, dnia 23 kvPetnia 1907.

iarcin Kulig
były Przewodniczący.

J U Ż *  W  Y S Z  Y *
ważny od ! innja 1907

H U  KOBYER KOLEJOWY -
po 3 5  ha l* za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łfw n y  sk ład  S. S ok o łow sk i Lwów, P asaż H ausm ana 9. 
Do nabycia we wszystkich ksłęgai-niacli i trafikach

* # # # #  m m m m m  m m m m m m m m m  m m m m m  m m m m m
mJtfiastowe Jinro 0 0 0 0 0 0  

c. k. anstr. Kolei państwowych we fwowie
^ © t S - 0 © © ® ^ ®  pasaż Ijausmana 9.

W y d a je :
B I L E T Y  Z E S T A W IA JC IE  (Fahrscheinhefty) kombina- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 

W  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych,
f  B I L E T Y  K A B T O N O W E  zwykle do wszystkich st&cyj 
W  w kraju i zagranicą.
W  U fa o b e c a y  gezom  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo-
2  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych ja k .
W  Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Nu-
W  apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etn.
3  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­

burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 l 90 dni.
Bo Wiednia z ważnością 45 dni.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowineyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawi&lnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

m m

Celem uzyskania planów  na rekonstrukeye gm achu ratuszow ego we 
Lw ow ie, rozpisuje się dla architektów polskich na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 4 kwietnia 1907: publiczny konkurs. Nagrody konkursowe 
w ynoszą: 1-sza 6000 koron, 2-ga 4000 koron i  3-cia 2500. P rócz tego  
m ogą być zakupione 3 odznaczające sie  projekty po 1000 koron. Szcze­
gółow e w arunki konkursu i plany zdjęć ratusza otrzym ać m ożna w U rzę­
dzie budow niczym  m iejsk im . T erm in składania projektów  naznacza sie  
na d zień  31 grudnia 1997.

M agistrat król. sto ł. m iasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 12 m aja 1907.

L. 4.917

O bw ieszczenie.
1 — 2 )

Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje licytacyę ofertową na dzierżawę:
a) przysługującego H  p  obrębie gminy miasta Rzeszowa w granicach 

dawnych, t. j. przed wejściem w życie ustawy z dnia 9 lutego 1902 Nr. 24 
dz. u. kr., prawa wyrobu i wyszynku wódek i piwa;

b) prawa pobierania od tych trunków daniny kom unalnej;
c) dom frontowy z dawnego browaru miejskiego, oznaczonego l. k. 380.

Cenę wywołania za opisane powyżej przedmioty, które tylko łącznie będą
wydzierżawione ustanawia się na 130.000 koron.

Dzierżawa oddaną zostanie na lat 3, t. j. od 1 stycznia 1908 do 31 
grudnia 1910 roku.

Termin wnoszenia ofert wyznacza się do dnia 20 czerwca 1907 do go­
dziny 12 w południe.

Warunki licytacyjne przeglądnąć można w biurze sekretarza Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Oferty winny być wniesione w terminie zastrzeżonym na ręce burmistrza 
i mają zawierać:

1. oświadczenie, że oferentowi warunki licytacyjne są znane i im się 
poddaje;

2. oznaczenie przedmiotu dzierżawnego, czasu trwania dzierżawy i ofia­
rowany czynsz roczny;

3. wadyum w wysokości 10 A  ofiarowanego czynszu rocznego w go­
tówce lub papierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo mających;

4. podpis oferenta, względnie solidarnych wspólników z dokladnem 
podaniem miejsca zamieszkania i adresu.

Oferty niedokładne nie będą brane w rachubę. ......-----~
Przez samo wniesienie oferty staje się oferent obowiązanym do wypeł­

nienia wszystkich warunków protokołu licytacyjnego.
M s a f f i ń t p a t t  m i a s t a .

Rzeszów, dnia 3 m aja 1907.
B urm istrz:

D i* . J a b ł o ń s k i .

* * * * * * *

l a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowineyę po cenach redakcyjnych - • - - - - - • - - -

jRjcncya taiewików I ogłoszei St. Sskoławskiifo
: I j w & w ,  F a e r n s Ł  M a n s n a n a  9 .  i

 Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

if. *$?■'? JLwLsS JK sŚ

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


